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Wychodzi: codziennie o godzinie 5-еј rana. 


| Polska Azencja Telegraficzna. 
Gdynia, 21 czerwca. 

Dzisłejsze uroczystości, urządzone z 
Okazji przybycia zwłok Juliusza Słowac- 
kiego, przybrały charakter niezwykłe 
AGR i poważnej maniiestacji naro- 

wej 

O godz. 10 rano w. koszarach marynar 
ki wojennej w Oksywji odbył się poranek 
zorganizowany przez dowództwo floty 
dla gamizonu marynarki. W poranku tym 
wzięli udział POP wolni od służby о- 
ficerowie мела maryn: 

Puntctnałnie o pasa 12-ej w południe 
* torpedowiec „Mazer“ wyjechał па pełne 
morze na spotkanie transportowca wojen 
лето „Wilia“, wiozącego prochy Słowac- 
l kiego., Na pokładzie okrętu, dowodzone- 
Ko przóz kpt, Hulewicza, zajęli сеге 
. im, starosta morski реп. Zaruski, ko- 
dant portu жобого w Gdyni, ko- 
andor Filanowicz w zastępstwie dowód 
cy floty, oraz kilku przedstawicieł; prasy. 

O godz. 12.15 na "wysokości Jastarni 
| torpedowiec „Mazur“ „Мс 1 
wymienił z nią saluty. Następnie na wy- 
sokości Helm zbliżyły się do „МҮ“ dwa 
trawlery „Rybitwa* i „Jaskółka”, które 
stanowiły eskortę honorową „Wilii. 

Punktualnie o godz. 6 wieczorem tor- 
pedowiec „Mazur! udał się do portu han- 
dlowego w Gdyni. Starosta morski, gen. 
Zaruski, złożył po opuszczeniu okrętu u- 

хо 7 meldumek przedstawieielowi rzą 

litej, p. ministrowi W. R. i O. P., 
oczektjącemu na molo w 
rstwie komitetu przyjęcia, przed- 
ORNE władz cywilnych, wojskowych 
td 

Cate molo przepełnione było tysiącz- 
nemi rzeszami publiczności, Na czele u- 
stawiło się około 60 delegacyj z wieńcami 
i sztandarami oraz szereg wybitnych o- 
sobistości. 

О godz. 6.10 wieczorem przybił do 
molo transportowiec „Wilja“, W tej 
chwili orkiestra marynarki wojennej ode 
| grała marsza żałobnego Chopina. 

Na górnym pokładzie „Wili“ na 
wzniesieniu ustawiony był katafalk, na 
którym spoczęła piękna hebanowa tru- 
mna z prochami Słowackiego. Na wieku 
widniał krzyż. Trumna okryta była szłan 
darem Rzeczypospolitej, a cały katafalk 
ionat w powodzi wieńców i kwiecia. 
Straż honorowa pelni przy trumnie 4-ch 
żołnierzy marycarki wojennej oraz z та- 
mienia centralnego komitetu przyjęcia pp. 
Or-Ot 1 Lechoń. 

Na pokład. „Wilii* pierwszy wszedł 
р. mi inister W. R. i O. P, Dobrucki, który 
rzemówienie, W. yrąża- 
ystkiem radość, że zwłoki 

Чу przybyć do ojczyste- 
okręcie woiennym 
Przez polskie morze. Minister Dobrucki 
mzyjął od dowódcy okrętu „Wilja“, ko- 
dora Patelentza mieniem narodu i 
prochy „Króla 

a Słowackiego. 

Po przemówieniu p. ministra ducho- 
Wieństwo z ks. Razczynows na czele 
W otoczeniu li i mówiło, mo- 
у żałobne u stóp, katafalku, poczem ks. 
Proboszcz Rozazżynowski wygłosił pod- 


ko portu na pols 


radca Zaleski na czele 


do polskiego portu. 


пое przemówienie, podkreślając znacze 
mie wieszczego słowa poety w życiu i roz 
"woju narodu polskiego. 

Przemówienie swe zakończył ks. Roz- 
czyvowski zaiitonowaniem hymnu „Boże 
coś Polske“, podjętego przez tysiączne 
tłumy publiczności. 

Następnie chór dzieci polskich z Sy- 
berji z vakładu wychowawczego w Уејн 
herowie odśpiewał szereg pieśni religif- 
nych ї „Testament“ Juljtsza Słowackie- 
go. 

Zkolei imieniem miejscowego Котйе- 
tu przyjęcia w Gdyni przemawiał dr. Sko 
wroński, podkreślając znaczenie dzisfej- 
szej uroczystości dla Polski і Pomorza w 
szazególności 


Uroczystość zakończyła się składa. 
ulem wieńców przez wszystkie обеспе 
delegacje. 


W podniosłtym mastroju uroczystość 
przeciągnęła się do godziny 7.30 wieczór. 
О tej norze trumnę ze zwłokami Stowac- 
kiego przeniesiono na pokład torpedowca 

‚ który też niezwłocznie odpty- 
nat do portu. gdańskiego, 

Około godz. 9 wieczór torpedowiec 
„Mazur“ przybył do portu gdańskiego, 
gdzie w kanale portowym trumna z pro- 
chami Juljusza Słowackiego przeniesiona 
została na statek wiślany „Mickiewi 
Aktowi tem ystował z ramienia Ki 
sarjatu Generalnego Rzelitej w Gdańsku 
icznego groma ti- 


rzędników. polskich. 

O godz. 3 nad ranem statek „Mickie- 
wicz* odjeżdża do Tczewa, dokąd przy- 
będzie jutro o godz. 9 rano. Po godzin- 
nym postoju w Tczewie statek „Mickie- 
wiez* uda się w dalszą drogę Wisłą do 
Warszawy. 


POSIEDZENIE SEJMU KU CZCI SŁO- 
WACKIEGO. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 21 czerwca, 
Wbrew pierwotnym zamiarom mar- 
szałek sejmu zdecydował się na odbycie 


Triumfalny powrót piewcy Króla-Ducha do Ojczyzny. 


Statek „Wilja“ z prochami Juljusza Słowackiego przybił 


Imponująca manifestacja narodowa w Gdyni. 


posiedzenia sejmowego Ки uczczeniu J. 
Słowackiego. 

We wtorek po południu rozesłane z0- 
stały zawiadomienia do posłów o posie- 
dzenfu sejmu, które będzie nosiło charak 
{ег maniiestacyiny. 


Młodzież łódzka na rzecz lotnictwa. 


W niedzielę ubiegłą młodzież szkół średnich w Łodzi obchodziła swe specjalne 


święto lotnicze z tytułu nowowzniesionych 


budynków na lotnisku łódzkiem, po- 


wstałych ze składek. zebranych śród młodzieży i nauczycielstwa średnich zakła- 


dów naukowych w Łodzi. 
ks, biskupem dr. 


Na айе grupa gości i przedstawicieli władz z J. Е, 
„ Tymienieckim na czele. 


Przed zmianą ordynacji wyborczej. 


Narady porozumiewawcze stronnictw. 
Przeszkody na drodze ku zawarciu kompromisów. 


(Telegram własny „Кигјега Łódzkiego“). 
Warszawa, 21 czerwca. 

Doniosła kwestia zmiany ordynacji wy 
borczej z chwilą otwarcia sesji seimowej 
wchodzi znów na porządek dzienny obrad 
sejmowych. 

Dziś przed południem pod przewodnic- 
twem posła Stanisława Głąbińskiego (z. 
L. N.) odbyło się posiedzenie komisji kon- 
stytucyjnej. Na wstępie obrad rozdzielono 
referaty. Między innemi, referat o dekre- 
cie w sprawie utworzenia ministerium 
poczt i telegrafów przydzielono posłowi 
Polakiewiczowi. 

Na wstępie wywiązała się ożywiona 
dyskusja nad icwestją zmiany ordynacji 
wyborczej. Przemawfal: niemal wszyscy 
członkowie  komisfi. — Przedstawiciele 
mniejszości narodowych próbowali z: 
kwestionować ważność ostatniego po: 
dzenia komisji konstytucyjnej które odby- 
ło się jeszcze przed zamkeięciem poprzed- 


niej sesji, dowodząc, że nie było należy- 
tego quorum. Okazało się jednak, że mi- 
mo dokonanej wówczas, secesji przez 
mniejszości narodowe, obrady toczyły się 
przy przepisanej regulaminem ilości po- 
słów. Dyskusja doprowadziła do wyiaś- 
nienia obecnego Stanu porozumienia w 
sprawie zmiany ordynacji. Sytuacja pole- 
ga na tem, że na ostatniem posiedzeniu ko 
misji konstytucyjnej wybrano złożoną z 
11-и członków podkomisję, która w wy- 
niku obrad poleciła pos. Kiernikowi (Piast) 
i Bryle (Ch. D.) przeprowadzenie konie- 
rencji z poszczególnemi klubami. 

Odbyły się następnie prywatne o cha- 
rakterze poufnym narady przedstawicieli 
polskich stronnictw. Wynikiem ich była 
przedłożona przez posła Popiela (N. Р. R.) 
Synteza dotychczasowej wymiany zdań, 
na podstawie której mógłby zawarty być 
kompromis. Syntezą ta z uwagi na stano- 
wisko lewicy i NPR. oświadcza się za mł. 


nimalnem zmniejszeniem liczby posłów, 
bo zaledwie o 20 kilka mandatów. Lista 
państwowa miałaby być powiększona z 
72 na 80 mandatów. Na wschodzie przewi- 
dywane były okręgi równe wojewódz- 
twom i tam miaty być dopuszczalne zwią- 
zki list. Przeciwko temu ostatniemu wy- 
powiedziała się Chrz. Dem. 

Postanowiono odbyć posiedzenie pod- 
komisji w piątek, o godz, 11 przed poład- 
niem. Są szanse, że już w następnym ty- 
godniu będzie się mogła zebrać pełna ko- 
misja konstytucyjna i wówczas wyjaśni 
się, czy są dostateczne podstawy do Кош- 
promisu w tej doniosłej sprawie. Obecnie 
dążą do tego kompromisu Szczerze i usil- 
nie jedynie przedstawiciele prawicy i cen- 
trum, lewica natomiast i mniejszości na- 
rodowe uprawaja taktykę kunktatorską, 
a nawet niektóre z tych klubów nie tają 
chęci unicestwienia całej sprawy» 


—— > 
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Tajemnica trzeciej noty Sowietów. 


Fantastyczny 


Agencja telograficzna „Express™. 


Moskwa, 21 czerwca. ` 
Projekt oparcia nowej noty dyploma= 
tycznej na materjale zaczerpniętym z Pol- 
ski o działalności organizacyj monarchi- 
stycznych powstał w Moskwie po nara- 
dach z wieloma komunistami polskimi, 
którzy umyślnie wezwani zostali do Mo- 
skwy. Przywieźli oni z sobą mnóstwo fan 
tastycznych relacyj o działalności emi- 
grantów rosyjskich, Pomiędzy innemi kur 
sują pamiętniki rzekomego sekretarza hr. 
Worońcewa, który brał udział w posie- 
dzeniach komitetów  monarchistycznych 
będąc zdecydowanym komunista, 


POWRÓT CZICZERINA. 
(Agencja Wschodnia). 

+ Moskwa, 21 czerwca. 

trzybył tu dzisiaj Cziczerin. Sowiecki 
komisarz ludowy do spraw zagranicznych 
obejmie natychmiast urzędowanie, przy- 
czem dotychczasowy kierownik komisar- 
iatu, Litwinow, udaje się na dłuższy urlop 
wypoczynkowy, 


CHIMERYCZNA POŻYCZKA, 
(Agencja Wschodnia). ï 
R. Moskwa, 21 czerwca. ‹ 
Rząd sowiecki rozpisał pożyczkę we+ 
wnętrzną 100 miljonów rubli sowieckich 
pod nazwą „Pożyczka obrony sowieckiej‘. 
Kwoty, osiągnięte z tej pożyczki, obró- 
cone być mają jedynie na cele ochraniają- 
ce bezpośrednio bezpieczeństwo rządów 
sowieckich w Rosji. 


_ MASOWE EGZEKUCJE. , 
(renchi Wschodnia). 
DE Moskwa, 21 czerwca. 

Nadchodzą tu co raz to nowe donie- 
sienia o masowych rozstrzeliwaniach, $to- 
sowanych wobec żywiołów, niewygod- 
nych dla obecnie rządzących kół w So- 
wietach. 

Јак donoszą z Kronsztadtu, rozstrzeła- 
no tam dziewięciu oficerów i marynarzy 
za pozostawanie w kontakcie ze sferami 
zagranicznemi. W Mińsku rozstrzelano 17 
osób, w Pskowie zaś 27 za udział w pow= 
staniu, które wybuchło w roku ubiegłym 
w okręgu pskowskim. | 


materiał o akcji emigrańtów rosyjskich w Polsce. 


Krwawe szpony teroru wpijają się 


w Rosją. А 
NIEZADOWOLENIE. LUDNOŚCI. 
Agencja Wschodnia. „ 


s Moskwa, 21 czerwca. 

Terorsstosowany przez koła rządzące 
w Z. 5, S. R., budzi poważne niezadowo- 
lenie wśród naiszerszych mas robotti- 
czych, które ostatnio raz wraz uchwalają 
rezolucje wskazujące, iż nie solidaryzują 
się z działałnością rządu. б 

Tak samo w szerszych kołach partji 
Komunistycznej ustawicznie stosowany te 
roni budzi niepokój i poważne niezadowo- 
enie, + 


НЕКАТОМВА ŚMIERCL ` 
Agencja Wschoduła, $ 
Moskwa, 21 czerwcś. 
Oficer armji czerwonych kozaków, 
Нагтійег, rozstrzelany został w Szepie- 
tówce za próbę usiłowania przekroczenia 
granicy polskiej. 
‚ _Z dalszych okolic Wołynia nadchodzą 
informacje o egzekucjach, dokonywanych 
na osobach cywilnych i wojskowych. 


Cierniowe drogi idei pacyfizmu. 


Rozbieżność 


postulatów mocarstw na konierencji morskiej 


Trzy projekty Ameryki, Anglji i Japonji. 


Telegram wfasny „Kuriera Łódzkiego". 
Genewa, 21 czerwca. 
Złożenie trzech projektów zaraz z chwi- 
lą otwarcia otwarcia konferencji morskiej 
było prawdziwą niespodzianką. 

Już teraz widoczne są różnice głębo= 
kie I liczne. 

Projekt amerykański, stosując wszel- 
kie kategorje formuł waszyngtońskich, 
zdąża do zupełnego zrównania marynarki 
Seniai z anglelską I usunięcia Ja- 
poniji, 

Projekt angielski znów dąży do utrzy- 
mania obecnej wyższości narynarki angiel 
skiej, proponując nowe ograniczenia, zno- 
szące zupełnie różnice pomiędzy krążow-= 
nikami хит o а pomocniczemi, 
zwiększając liczbę okrętów wojennych 
ы do liczby jednostek, lecz ilości to- 
naži. А 

„ Wreszcie projekt japoński zawiera tyl- 
ko żądanie nienaruszalności postanowień 
konwencji waszyngtońskiej, a zmierzając 
do utrzymania status quo obecnego dla 
kategorji niższych, ujawnia chęć opierania 


się pretensjom amerykańskim i uniezależ- 
nienia się od Anglii. 

Wobec tego dyskusja oblecuje być bar 
dzo szczegółowa i powikłana. 

„W każdym razie pierwsze posiedzenie 
konferencji wykazało już teraz, wobec a- 
luzyj amerykańskich co;do zupełnego znie 
sienia łodzi podwodnych i zastrzeżeń an- 
glelskich, tyczących się wpływu tego ro- 
dzaju statków, dalej flot kontynentalnych 
i wreszcie ograniczenia liczby przeciw- 
torpedowców angielskich, a zatem zastrze 
żeń tyczących się rozstrzygnięcia wogóle 
całego zagadnienia rozbrojeń na morzu, 
mądrość powściągitwości ze strony Fran- 
cji i Włoch. 


Р TŁO KONPERENCJI 
Azttcja telegraficzna „Express“, 

‚ Genewa, 21 czerwca. , 

Konferencja rozbrojeniowa odbija od 
innych konferencyj odbywanych na tutej- 
szym gruncie przedewszystkiem tem, że 
trzy mocarstwa biorące udział w konie- 
rencji przygotowały zgóry materjał ob- 


Nowy statek pod polską banderą. 


GDYNIA, 


nysłu i handlu, nowonabyty w Holandji parowiec nosić będzie nazwę 


21 czerwca (A. W.) — Według oświadczenia p. ministra prze- 


„Tczew” i 


zabierać będzie ładunki zbiorowe, przyczem w warunkach sprzyjających ładowa- 


ny będzie również w Tczewie. 


Statek wspomniany odwozić będzie ładunki do Anglji, Belgii! oraz do'kra- 


jów bałtyckich. 


edług otrzymanej tutaj depeszy, 
Bonne statek polski, „Warta”, przywożąc pierwszy, 


100 milionów złotych 


przybył do portu algierskiego w Bonne- 
próbny ładunek węgla, , 


m rodhndowę miast. 


40 miłjonów dolarów na inwestycje kolejowe. 
WARSZAWA, 21 czerwca (Tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”). W kołach ро" 


fitycznych obiega pogłoska, że ministerst 


мо kolei w porozumieniu z ministerstwem 


skarbu zamierza wystąpić z projektem 100-miljonowej pożyczki wewnętrznej, 


przeznaczonej na rozbudowę 


stabilizacyjną zagraniczną. A 
Pogłoska ta jest echem projektów, 
sterstwie skarbu. 


linji kolejowej. 


Pożyczka ta ma być ogłoszona wkrótce po podpisaniu umowy o pożyczkę 


omawianych od dłuższego czasu w mini- 


Między innemi najpoważniejszym jest projekt stumiljonowej pożycz- 


ki wewnętrznej inwestycyjnej, z 


czone na ruch budowlany; ale х wyłąc 


Koleje — natomiast — w myśl 


przez Rząd z konsorcjum amerykańskiem, otrzymałyby ро: 
ną w wysokości 40 miljonów dolarów. 


której wpływy całkowicie byłyby przezna- 


zeniem rozbudowy kolei. 
ogólnych rokowań, przoprowadionych 
życzkę zagranicz- 


с ШШ alarmowe wlać, ac [ШЕ mie odnaletiom. 


LONDYN, 21 czerwca (ATE). Jeden z mieszkańców Belle Island Creeck 


depeszował do Quebec'u, że widział prz 
Johna światło, które według międzynaro: 


ей 8 dniami na wybrzeżach jeziora St 
dowego sygnału oznaczało literę N. Świa- 


tło to miało kolor żółty i świeciło 2 minuty. р \ a 
Areoplany ruszyły natychmiast w poszukiwanie w te okolice, jednakże 


wróciły bez rezultatu» 


rad. Pomimo zawiłości całej sprawy ma- 
terjal jest uporządkowany i może być każ 
dej chwili oddany do podkomisji. Pierw- 
szy lord admiralicji Bridgeman uważa się 
za męża zaufania także wszystkich domi- 
niów i kolonij i przedłożone przez niego 
wnioski zostały zaakceptowane przez 
wszystkie rządy Imperjum Brytyjskiego. 
Główna walka toczyć się będzie пай kwe- 
stją ile 1 czy można budować wielkie jed- 
nostki floty wojennej przed zniszczeniem 
dawniej wybudowanych, Anglicy muszą 
zachować linję środkową pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonemi a Јаройјг pfi 


Na widowni politycancj: 


(Od własnego korespondenta) 


POUFNE NARADY NA ZAMKU. 

W kołach politycznych wywołała wraże 
konierencja, jaka odbyła 510 па Zamku dziś 
godzinie 4-е] po południn młędzy Prezyden 
а premierem. Trudno dociec, co było temati 
rozmów w cztery oczy; przypuszczają jednak, 
prawdopodobnie wozorajsza uchwała sejmu о 
morozwiązalności izb oraz sprawy zospodary 
i ficansowe. | 


POWRÓT DYR. KARPIŃSKIEGO, 
jWczoraj powrócił z Paryża dyrektor Karp 
ski, który jeźdzd tam z p. Mlynarskim na pi 
кааар w sprawie pożyczki zagranicznej 


"PRZYJAZD POSŁA PATKA. 


Przyjazd posła Patka z Moskwy do Wa: 
wy spodziewany, jest w czwartek иф piątek b 


„ tygodnia. 


ROBOTNICY ŁÓDZCY W MIN. PRAG; 
Zastępujący ministra pracy i opieki spoles 

р. dyr. Szubartowicz przyłął delegację ról 

ków tódzkich na ozele z posłem Haraszem. I. 

lezicja wskazała sytuację, w jakiej znajdują $ 

robotnicy łódzcy. o 


SOBÓR CERKWI PRAWOSŁAW: 
W POLSCE. [ 

„Za Swobodu" donosi, że podczas pobytu 
tropolity Dionizego w Poczajewie, na Wo 
odbyła się narada przedstawiciekł duchowie! 
prawosławnego, na której uchwalono 
soboru cerkwi prawosławnej w Polsce. 

Sobór. ten zbierze się mrawdopodobniej 
wrześniu r. b. ^ 

W celu tuskutecznienia zamiaru zwołania 
ra utworzono komisję, pod przewodnictwem | 
trepolity Dionizego. Do komisii weszłł, 
członkowie: biskup grodzieński Aleksy, 
prezbiter Teodorowicz, protojerej Turkien 
Wołynia, protojerej = Białego 
огат p. Cybula z Warszawy. 


SPRAWA GEN. ŻYMIERSKIEGO, 
W sprawie gen. Żymierskiego, b. zastępcyj 
fa administracji, wyznaczono już termin ra 
wy. Odbędzie się опа w wojskowym sądz 
kręgowym d. 4 lipca r. b. Przewodniczyć sąd 
będzie gen, bryg. Bronisław Sikorski, czło 
wojskowego sadu najwi обы 
1 Gen. Żymierskiego oskarżono о sze: 
tyt. służbowych. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY 


Wczorajsze obrady Sejmu odbiły się 
w całej prasie, która obszernie omówiła 
sprawę zmłany Konstytucji w kierunku 
rozwiązalności parlamentu. T ойо na te- 
mat, czy Sejm odgrywa obecnie jakąkol- 
wiek rolę w państwie, czy przedstawi- 
cielstwo narodowe ma jaki wpływ na na- 
szą politykę zagraniczną „Rzeczpospof- 
ta", staląc w obronie ciat ustawodaw- 
czych, pisze: 

„Pod wpływem zatem specjalnych warunków, 
wśród których żyjemy, nastąpiło odstępstwo od 
zasady, w istocie swej słusznej i racjonalnej — 
przyznającej wyłączne prawo rozwiązania parla- 
mentu głowie państwa. Wyjątkowe okoliczno- 
ści, które sprawiają, że Sejm nie może spełniać 
swych obowiązków, włożonych nań przez Kon- 
„stytneję, usprawiedliwiają jego krok i rehabilitn- 
ją go w oczach opinii publicznej. Sejm bowiem 
w roli manekina, to naprawdę smutny i zarazem 
gorszący widok. 2 

Stało się źle, że Sejm nie przyjał poprawki, 
aby prawo rozwiązywania się przysługiwało mu 
tylko w obecnej kadencji”. 


__ Pod innym kątem widzenia wypowia- 
da się „Głos Prawdy“, który z całą bez- 
względnością, atakując Sejm za jego wa- 
dy, a szczególnie „krasomówstwo, dema- 
gogiczne* odbiegające „od prawdy dnia 
dzisiejszego”, pisze; o 

„l jeszcze jedno. Tyle się pisało, mówiło, 
krzyczało о nadchodzącem zebraniu Sejmu, prze- 
widywano niemal radykalne cięcia. Spodziewa- 
no się swego rodzaju generalnej rozgrywki. Tym- 
czasem gdzieś u bramy gmachu sejmowego tupet 
się skończył. Ani temperament, anl siły, аш za- 
interesowania! W najbardziej decydującej chwi- 
М trzeba było gwałtem łatać quorum. Znowu i 
jeszcze raz okazał Sejm, że stać go na oświad- 
czenia, nie ma pracę, nie na czyn. Zadokumen- 
tował w swej większości, jak mało przywiązuje 
wegi do własnych postanowień, do ich konsek- 
wecyj. Zdobywszy sie na korekturę Konstytu- 
сй w. kierunku samorozwiązalności, dość późno 


wprawdzie, bo na parę zaledwie miesięcy 
wygaśnięciem mandatów, mie  zadokumenić 
nuleżycie nawet własnej woli, godności, ja 
towi zmiany Konstytucji towarzyszyć Апп 
próbowano zachować nawet pozorów 1k 
ści w stosunku do spelatanych obowiązków: 
rwodawców. Bowiem za kulisami demo 
nei uchwaly, kryt się chytry t sprytny ái 
rzeczywistości, którego prawdy bol się, 
swweren; zasadę należy uchwalić — a 
alẹ zastosowanie jej, zwłaszcza w ОВ 
siebie, а! to rzecz inna zgoła. Nikt o ten 
сіе? nie myśli! 

1 tu tkwi cała moralna strona wozorajszeji 
kl sejmowej". 


, Złoty środek wyjścia z syłuacj 
Krej znańduje „Warszawianka“, рой 
w swoim artykule wstępnym „Pro 
ustroju“ szereg uwag, które Мота 
sytuację, kładąc winę za istniejące 2 
karb obecnych warunków naszego t 
politycznego, a mianowicie: 

„іста 1 siły w takich warunkach nie 
cie, Nagle okazuje się, po całym tym ro 
wszystkich grup razem z wyjątkiem Kl. @ 
Nar. i paru głosów luźnych, że niema w 
waniu wymaganej konstytucyjnie połowy 
{. 1. 222 posłów. I wtedy zaczyna 510 гой 
wa latanina, która dociąga aż do... 225 ob 
postów, za chwilę w głosowaniu, znowu ® 
mi, które kładzie stę na karb wstrzymyw 
Poprostu nędza. 

W dodatku uchwala się art. 26-ty 
brzmieniu tak w całości bałamutnem (P 
Rzplitej może swobodnie rozwiązać Seim 1 

Ако na podstawie uchwały Rady Miałstró 
może także zapytać o zgodę Senat, co й 
wogóle niepotrzebne) i doraźnie ЗМЕС! 
tnydno sobie wyobrazić, aby Senat się п 
dził. 

Dzień wczorajszy, od której strony 
pogromem obecnego gnilnego ustroju 
powinien zamienić się dla wszystkich ФИ 
Państwo obywateli w wielkie ostrzeżenie” 


Nr. 169 


Król Duch_na ziemi ojczystej. 


Łódź, 21 czerwca. 
Stopniowo, stopniowo, sprawa spro- 
wadzenia prochów Juliusza Słowackiego 
do kraju zataczała coraz szersze kręgi, 
skupiała na sobie coraz więcej uwagi. Po- 
między zgiełk życia bieżącego weszła 
ona, niepokojąca, nieludzka swoją powa- 
gą, sama pozornie mała ł cicha, jak ta 
prochów garstka milcząca, a tyle potęgi 
kryjąca w sobie i takie dostojeństwo, że 
gwar targowiska ludzkiego milknie, roz- 
stępuje się tłum. Powiało wichrem ze 
szczytów, tych szczytów, na które za- 
pomniano już podnosić oczy, — ale jednak 
temi to szczytami, czołem tonącemi w 
niebiosach, bronił się duch narodowy, 
jakby redutami, przed atakami ciemnych 
sił, sprzysiężonych па jego zatracenie. 
Jednej z tych turni wyniosłych na imię 
Anhelli, innym Beniowski, Ksiądz Marek, 
Zawisza Czarny, Samuel Zborowski, Król 
Duch. Ita trumna, z gościnnej ziemi 
francuskiej dobyta, takie dzisiaj robi wra- 
żenie, jak gdyby schodziła z tych to wy- 
żyn podniebnych wśród szczytów, jakby 
ich zboczami opuszczała się na oczach ca- 
iego narodu, otoczona korowodem postaci, 
które wyszły z utworów Pisarza, i pro- 
chom jego wiernie towarzyszą. 

Zwolna cała Polska uległa rozkotysa- 
niu tą myślą powrotu wielkiego Pie- 
śniarza. Rozrzucono w dziesiątkach tysię- 
cy egzemplarzy opowieść o Słowackim, о 
(życiu i twórczości poety. Wydano wybór 

liryk 1 ustępów z jego utworów, јако ro- 
dzaj podręcznika, ułatwiającego urządza- 
mie wieczorów. Wybity będzie medal. 

Z Cherbourga morzem, witając wscho- 
dy i zachody słońca na fali Atlantyku i 
Bałtyku, dziś wpłynął do portu polskiego 
w Gdyni okręt, wiozący trumnicę z pro- 
chami Poety. Stąd Wisła będzie jego 
nościńcem aż do Warszawy, a zatrzyma 
się na niej -po drodze w Grudziądzu, To- 
runiu, Płocku. Nie będzie to pochód ża- 
łobny, purpura 1 złoto będą jego triumfal- 
nym wyrazem. Płynąć ma dniem i nocą, 
krótką czerwcowa nocą Świętojańską, ca- 
ły płonacy światłem, witany z brzegu 
przez ludność, przygotowaną do tego 
zdarzenia przez ambony 1 szkoty. Ffotylle 
łodzi wszystkich klubów  wioślarskich 
zechca zapewne towarzyszyć temu pocho 
dowi od miasta do miasta. 

Statek, wiozący trumnę wieszczego 
 harfiarza, przybije do brzegu przy moście 
Poniatowskiego. Będzie to godzina wie- 
czorna. Stąd ruszy pochód olbrzymi i za- 
trzyma się na dziedzińcu Zamkowym. 
Marszałek Piłsudski powita Powracające 
go. Przez bramę wieżową wyjdzie na- 
stępnie pochód na Plac Zamkowy — i tu 
wygłosi mowę nad zwłokami ktoś z cechu 
piśmienniczego. Kto taki? Mówca dotąd 
nieoznaczony — prawdopodobnie Prze- 
simy cki. 

Nazajutrz odbędą się we wszystkich 
kościołach nabożeństwa za duszę Zmarłe- 
go i mowy obrzędowe duchowieństwa, po 
liczające zebranych, Poczem konkukt po 
żegnalny odprowadzi zwłoki na dwórzec. 

Następnego dnia spoczną w krypcie 
górnej na Wawelu. Narodowy Westmin- 
ster obejmie je ścianami swemi, a są W 
tych ścianach głazy, pamiętające Chrobre 
yo. Westminster polski, drogocenna szka 

tuta narodu. Arka przymierza między 
dawnemi i nowemi laty. 

1 taką Arką Wawelowi znaczono stać 

Się, taką księga ksiąg kamienną, takiem 
Santa Croce wielkich duchów, przewodni- 
ków. Dlatego to zastrzeżenia księcia kar- 
Чупа!а Sapiehy wydają się więcej forma- 
| styczne niż uzasadnione i słuszne. In- 
Мубисја, w której prymat ducha stał 
tawsze na pierwszem miejscu do tego 
stopnia, że pasterzom kóz i owiec otwarta 
byia droga do najwyższych dostojeństw, 


instytucja ta nie powinna chyba znaleźć 
trudności w zrozumieniu wielkiego pra- 
gnienia całego społeczeństwa, aby kate- 
dra Wawelska była zawsze żywa skarbni 
cą narodu, aby zachowała ciągłość swej 
roli, a nie stała się historycznym jeno za- 
bytklem polskiego rołalizmu. Słowacki 
uczył nas w Królu Ducha inaczej pojmo- 
wać królewskość. I to pojęcie jest na- 
wskrość polskie. Dowodem sarkofag 
Mickiewicza, dowodem i sarkofag Słowac 
kiego, który w drzwi tej katedry wszedł 
za wolą narodu pomimo przejściowych 
protestów ze strony do tego formalnie bez 
sprzecznie uprawnionej. 

Tak samo, miejmy nadzieję, weidą tam, 
bo wejść powinny, prochy i imiona ludzi 
trzech: Kochanowskiego, Kopernika i Cho 


ŁÓDZKI”. — Środa. 22 czerwca 1927 roku. 


ріпа, A jesti prochy Kopernika wejść nie 
będą mogły, bo niemi dotąd przynajmniej, 
nie rozporządzamy, to 1 tak monument je- 
go nagrobkowy stanać tam powinien, jak 
stoi w Santa Croce we Florencji monu- 
ment Dautego, chociaż proch jego spoczy- 
wa w Rawennie. 

Wawel to nie jest tylko polskie Saint— 
Denis, Jego charakter jest inny, Krypty 
królewskie w podziemiach pozostawmy 
królom na wieki. Ale wszakże na górze, 
obok nagrobków Łokietka, Kazimierza 
Wietkiego, czas wniósł tłum cały nagrob- 
ków ludzi możnych, których nieraz je- 
dynem uprawnieniem do Wawelu było to, 
że ich stać było na nagrobki. Zostawmy 
ich nadal w spokoju. Ale z wejściem na 
* Wawel Kościuszki i Mickiewicza, katedra 


LISTY z PARYŻA. 


Przyszłość italskiego faszyzmu. 


Rozmowa 


(Od własnego korespondenta paryskiego). 
Paryż, 18 czerwca. 

Należymy do tych publicystów pol- 
skich, którzy zawsze uznawali, że fa- 
szyzm oddał Italjj wielkie usługi; je- 
steśmy tego zdania nadal, uważając, Że 
faszyzm ani nie jest „artykułem na wy- 
wóz”, ani też nie może być zagranicą 
przedmiotem zbyt gorączkowych opinij 
„74“ lub „przeciw“. Pozatem Polska 
utrzymuje przyjazne stosunki z Каја i z 
tego względu nie wolno jest publicyście 
polskiemu wykraczać poza pewne grani- 
ce, kiedy doktrynę faszystowską poddaje 
krytyce. Nie mamy zamiaru takiej kry- 
tyki tu przeprowadzać choć nam to wolno 
czynić, tak jak jest wolno wielkiemu mie- 
sięcznikowi italskiemu „Politica“, wy- 
chodzącemu pod redakcją wytrawnego 
publicysty Francesco Coppola, wydawać 
ujemne sądy o obecnych rządach w Pol- 
sce (patrz zeszyt z października r. z. z 
artykułem p. Attilio Tamaro). 

Te kilka słów wstępu wydają się nam 
niezbędnemi przed podaniem treści długiej 
rozmowy, jaką mieliśmy dziś z p. Gaętano 
Salvemini, b. profesorem historji na uni- 
wersytecie florenckim, b. posłem do Par- 
lamentu (1919—1921), przebywającym 
dziś na przymusowej emigracji. Emigra- 
cja ta we Francji jest bardzo liczna. Rząd 
francuski jej wcale nie popiera, ale czynią 
to wyraźnie masoneria, partia radykalna, 
socjaliści i socjalizujące związki zawodo- 
we. Materialnie nie jest to wiele, bo 
wszystkie te organizacje mają dużo wła- 
snych wydatków. Antyfaszystowska emi- 
gracja italska we Francji zorganizowała 
„wspólny front“ pod postacią +. zw. „Con- 
centrązione antifascista“, której organem 
jest tygodnik „Liberta“. . Należą do niej 


liberałowie, demokraci, republikanie, so- . 


cialiści i syndykaliści. Prof. Salvemini do 
żadnej partii nie należy, ale z „Koncen- 
tracją* współpracuje. 

— Aby rozumieć położenie w ай — 
mówił mi prof. Salvemini — nie. trzeba 
nigdy zapominać o warunkach, w jakich 
faszyzm mógł dokonać zamachu stanu 2 
28 października 1922 roku. Warunków 
tych było trzy: ogólne niezadowolenie z 
rządów parlamentarnych, pieniądze wiel- 
kiego przemysłu i ciche poparcie general- 
nego szłabu. Wszyscy przeciwnicy fa- 
szyzmu uznają, że w roku 1922 sprawy 
Italii stały źle. Parlamentaryzm nie po- 
trafił się odnowić. Przywódcy starych 
partyj (Orlando, Salandra, Giolitti, Nitti, 
Bonomi czy F, Turati) nie umieli się wy- 
zbyć starych nawyknień, nie zdołali na- 


ta śwładczy sama sobą, że chce żyć nadal 
z narodem i dla narodu. Ona chce być 
przybytkiem królewskości ducha, chce 
stać się wielkości narodu wykładnikiem, 
widocznym znakiem jego sił twórczych, 
ofłarnych, darzących. To nie jest miejsce 
Фа pająków, symbolistów śmierci. Tam 
płonąć winien wieczny ogień żywy — i z 
tego miejsca czynić mieisce święte, miej- 
sce Ducha Tworzyciela. Na odrzwiach 
tej katedry wiekopomnej winien być wy- 
kuty hymn Veni Creator, bo ona cała staje 
się teraz jednym hymnem do Ducha Świę 
tego, I taką powinna zostać. W tem je! 
wielkość i urok jej, nieporównany z ni: 
czem, jedyny w całej Europie. 


z profesorem Gaetano Salvemini. 


dać nowej formy ustrojowi demokraty- 
cznemu... W takich warunkach faszyzm 
miał grę ulatwioną, ale nie zwyciężyłby 
nigdy, bo Benito Mussolini nie jest ani mę- 
żem stanu, ani myślicielem. Jest przecież 
niezwykłym agitatorem i dlatego posta- 
wili nań wielki przemysł i sztab general- 
ny. Obie te siłyguczyniły to ze strachu 
przed komunizmem, Fabrykanci dali pie- 
niądze, a sztab generalny — kadry. W 
dodatku całą kombinację poparł król, któ- 
ry ponosi wobec tego dużą odpowiedzial- 
ność i upadnie wraz z faszyzmem... 

— О ile faszyzm wogóle upadnie — 
wtrąciłem. 

— Niech pan w to nie wątpi. Nie 
wiem, czy faszyzm upadnie za rok czy za 
pięć, ale upadnie napewno dlatego, że fa- 
szyści stanowią ogromną mniejszość w 
narodzie, mniejszość, dokoła której po- 
tęguje się nienawiść. Pomimo sympaty- 
cznego stanowiska niektórych członków 
episkopatv, oraz Jezuitów, olbrzymia 
większość kleru świeckiego iest faszyzmo 
wi niechętna i pokrywa dziś tę niechęć 
wyłącznem oddaniem się praktykom reli- 
giinym. Dom Sturzo przebywa dziś w 
Londynie i pozornie nie ma żadnych wpły 
wów w Italji. Wystarczy aby faszyzm 
upadł, a odzyska on je natychmiast. 
Armia, o ile chodzi o dowództwo, jest soli- 
darna z faszyzmem; reszta jest obojętna: 
w każdym razie na obalenie faszyzmu dro 
gą buntu wojska liczyć niepodobna. Ro- 
botnicy? Mussolini chwali się, że ma ich 
dużo w swoich korporacjach. Oczywiście, 
bo owe korporacje są przez rząd popie- 
rane. Ale to niczego nie dowodzi. Kiedy 
faszyzm zostanie obalony wystarczy zmie 
nić sekretarzy tych korporacyj a organiza 
cje te staną się natychmiast antyfaszy- 
stowskie. 

— Dlaczego nie przyjąć rzeczy prost- 
szej, a mianowicie, że robotnicy w więk- 
szości pogodzili się z faszyzmem? 

— Jest to niemożliwe od 10 kwietnia 
1924 roku, od zamordowania Mateotti'ego. 
Od tej chwili zrodził się w Italji mit Ma- 
teotti'ego, który przeciwstawia się mito- 
wi Mussoliniego. Ten ostatni zawsze po- 
zostanie dla robotników italskich sprawcą 


śmierci ich bohatera... To jest broń 
straszna. 
— Przypuśćmy, że faszyzm upadnie. 


Któż go obali? Emigracja? 

— Obali go wewnętrzne powstanie. 
Tylko opozycia od wewnątrz może tego 
dokonać. Zadanie emigracii jest ograni- 
czone: po pierwsze nie ma опа żadnych 
praw rozkazodawstwa, bo jest w bez- 


pieczeństwie zagranicą; po drugie ma Ora 
obowiązek myślenia, przygotowywania 
planu i urabiania opinii zagranicznej. 

— Niema powstania bez broni. Skąd 
antyfaszyści wezmą broń? . 

— Mussolini rozdał swoim ludziom 
(poza milicją) około 380,000 Karabinów. 
aby mogli się czuć bezpiecznie. Jest to je 
go największy błąd. Bo los tych kara- 
binów jest niewiadomy... 

— Wyobraźmy sobie, że faszyzm jest 
obalony. Czy po to, aby Italja odzyskała 
ustrój, z którego wad sam pan sobie zdaje 
sprawę? 

— Niema ustroju idealnego. W {е} 
dziedzinie narody są skazane na wybór 
mniejszego zła. Najmniejszem złem jest 
ustrój parlamentarny, Trzeba go przecież 
odnowić i poprawić. Nie należy sobie wy 
obrażać, że z powszechnego głosowania 
wychodzą najlepsi, ale głosowanie to jesi 
najlepszym praktycznie wskaźnikiem, czy 
naród jest z rządów zadowolony czy nie. 
Aby do władzy dostawali się najlepsi na- 
leżałoby wprowadzić odpowiednio obmy- 
ślany system wyborów dwustopniowych. 
Pozatem trzeba skończyć z zasadą zbioro 
wej odpowiedzialności gabinetu: minister 
nie cieszący się zaufaniem parlamentu ро- 
winien odchodzić sam, chyba że chodzi o 
jakąś ważną sprawę polityki ogólnej, co 
zdarza się rzadko. Wreszcie przy każdym 
ministrze powinna być rada fachowców, 
opiniujących o projektach ustaw. O ile są 
to ustawy wykonawcze, parlament po- 
winien je uchwalać albo odrzucać Без 
dyskusji; w tym drugim wypadku do- 
wodziłoby to, że nie odpowiadają one in- 
teresowi ogólnemu i że powinny być 
opracowane na nowo. 

Takie są idee prof. Salvemini'ego, Wy- 
powiedziane mi z umiarem, spokojem i 
wiarą. Podaję je czytelnikom polskim, ja- 
ko materjał do refleksji. 

Kazimierz Smogorzewski. 


KINO Dom Ludowy 


. ul. Przejazd 34. 


шашым! 
Dziś! Dziś! 
Dziś arcydzieło filmowe 


p. t 
` Złodziej z Bagdadu 
W той głównej król okranu 
Douglas Faierbanks. 


Ceny miejsc; W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

1.60 ge II m..30 gr, Ш m. 20 gr. 
Ў soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. 1 m, 80 gr. Im. 40 gr. Шап, gr.30. 


ą „KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 22 czerwca 1927 токи. 


Tajemniczy labirynt gigantyczneg 


Dziwy zaułków stolicy nadsekwańskiej. 


„Najciekawszy* Paryż. Wirowisko Quartier Latin. Tułacze z Rosji. Beznadziejność życia 


t ofiar bolszewizmu. 


w) Co opowiadają Coock i przewodniki 
o „najciekawszym“ Paryżu... brzmi gdy- 
by fantazja. Zwiedza się lokal, w którym 
są specjalnie angażowani — salonowi 
apasze. Lady długa, chuda Śmieje się z 
produkowanych dowcipów, choć ich nie 
rozttmie. W innym lokalu podaje jej her- 
batę „prawdziwy“ rosyjski książę, lub 
przysłuchuje się dźwiękom orkiestry ba- 
lajkowej, złożonej z członków dawnych 
„carskich oficerów marynarki“. W wiro- 
wisko starej Quartier-Lain nie zapuści się 
żaden dobrze ubrany człowiek. Osamo- 
tniony leży ten labirynt bez światła, tuż 
poza Panteonem. Któż zna jeszcze na- 
zwiska małarzy, poetów i pisarzy, którzy 
ongiś na poddaszach tych rozlatujących 
się szarych domów przeżywali swe 
marzenia o sławie i bogactwach? Obe- 
eni ich następcy stworzyli sobie bardziej 
ludzką egzystencję па Montparnasie. 
Widzi się ich w pobliżu Cafe de Done. 
Zeuropeizowali się. Zostawili swoje rynki 
pracy owym najbiedniejszym, którzy zła- 
mani przez azjatyzm na duszy | na ciele i 
obrabowani do ostatniej koszuli, zostali 
wyrzuceni do Europy, w której nie zna- 
leźli lepszego losu — jak tylko wege- 
tację. 

Jak żyją? W ciemnych, wilgotnych 
norach masowych kwater. W oficynach 
tych walących się ruder — bez wszelkiej 
higieny. Na sparnych dziedzińcach w 
komórkach i remizach, które są rajem i 
wylęgarnią bakcyli i robactwa i niewy- 
czerpanemi obszarami do polowań pary- 
skiego świata kociego. Tu na osławionej 
rue Mouffetard dogorywają beznadziejnie 
masy wynędzniałych ofiar bolszewizmu. 

Z tej „dzielnicy rosyjskiej* prowadzi 
przecznica do гие Lhommond. Ogrodzo- 
na dwoma kulisowemi galerjami i krzywe 
mł drewnianemi jednopiętrowemi baraka- 
mi, mieszkaniami emigrantów. Na balu- 
stradzie „pokój obok pokoju“, Nikt nie 
ma więcej jak jedną ubikację, przeszalo- 
waną deskami. Drzwiami wciska się 
dym.. gdy gotują. W długim okresie 
deszczowym nadsekwańskiej stolicy, prze 
cieka tu „plafonem* wilgoć. A sąsład 
słyszy każde słowo sąsiada. Jak to 


„zwykle bywa w takiem clasnem środo- 


wisku skupionej niedoli — powstają za- 
wiści, kłótnie, awantury. Przyjaciele 
ongiś — zwaśnieni nie mówią do siebie 
całemi miesiącami, latami, jakby się nie 
znali, żyją i umierają.. Ściana obok ścia- 
ny. Kobiety rodzą dzieci niedoli. Nie- 
ЖЫРА dają ubóstwu swemu jeszcze ety- 


LUIGI PIRANDELLO. 


Roztargnienie. 


Czamy — w migocący od oślepiają- 
cego sierpniowego słońca tuman spowity 
— sfanął karawan (trzeciej klasy przed 
nowo - zbudowanym domem jednej т 
wielu nowych mic Rzymu w dzielnicy 
Prati di Castello. 

Dochodziła trzęcia. Wszystkie, prze- 
waźnie jeszcze niezamieszkane domy, jak 
gdyby ze ździwieniem patrzały pustemi 
swemi otworami okiennemi па ponury 
wehikuł, AS: 

Tylko co ie postawiono — jako miesz- 
kanfa dla ludzi żyjących i oto muszą być 
świadkami, jak Śmierć tu właśnie sięga 
po swą ofiarę! — 

Zamiast życia — śmierć! 

Powoli, krok zą krokiem pojazd się 
zbłżał. Drzemiący woźnica w zatłusz- 
czonym, nasuniętym na nos cylindrze, za- 
trzymał się przy pierwszych drzwiach, 
które w pół uchylone na znak żałoby zo- 
baczył i ściągnąwszy cugle, jeszcze Wy- 
коза ułożył się do snu na swym koź- 
в. 

Mężczyzna z czerwoną i spoconą fwa- 
rzą, nagą piersią È wysoko na włosem po- 
rosłych ramionach zawiniętych rękawach 
od koszuli, rozsumął brudną, zmiętą i po- 
strzępioną firankę u drzwi jedynego w u- 
licy tei sklepu i stanął w słońcu. 

— Pst! — zawołał na woźnicę, — Hal- 
10! Jeszcze trochę dalej. 

Woźnica pochylił głowę, by z pod na- 
simiętego na nos cylindra spojrzeć na męż 
czyznę. Popuścił cugle i odjechał bez 
słowa, aż do składu apiecznego. 


Smutne obrazki. 


Wizytówki znakomitych nazwisk 1 wy 
sokich tytułów, które rozstrzaskała obe- 


cna Rosja. К 
Proiesorowie, wysocy czynownicy, 
ministrowie, oficerowie. Np. Lelianów 


eks-burmistrz Petersburga. W jednej 
izbie mieszkają z nim córka i zięć. Jest 
pisarzem w małej firmie i z tego żyją we 
trójkę, + 
Izbę obok zamieszkuje para starców. 
Nawet gdy burza i szaruga w nocy, siedzi 
оп przykucnięty na wytartym fotelu na 
otwartym korytarzu. Owinięty w koń- 
skie koce, w wytartym kaftanie, bez kot- 
nierzyka skurczony, bo brak mu oddechu, 
istne przeżywa piekło. Tylko nocą po- 
kazuje się jego towarzyszka. 

W rozlatującym się kubraku' firza- 
nym — ongiś kosztującym tysiąc rubli, To 
wdowa po wybitnym ienerałe, dowódcy z 
czasów wojny. Dawne  ekscellencje, ta- 
Таја obuwie. sprzedają gazety, zapałki... 

Jest tu f restauracja dla Rosjan... Gdy 
ktoś zagra na fortepianie rosyjską pieśi— 
wszystko płacze... Jeśli ktoś przygodny 
zafunduje im wódki, chałwy, lub inny sma 
kołyk rosyjski, dziękują z pańskim ge- 
stem: „Gdy się zmienią czasy zaproszę 
pana do swego pałacyku mad Wołgą..." 
Oficer armji Wrangla jest kelnerem. Od 
czasu ucieczki — nie słyszał nic o żonie 
idziecku. Kołeżanką jego po fachu jest 
hrabina X... dzieli z nią napiwki. Zamorda 
wano w jej oczach rodziców i męża. Z 
niewyszkoloną gracją podaje potrawy і 


napoje... 

Ściany wydłuożnej salt przybrał Arita- 
manów wspaniałemi malowidłam! przed- 
sławłającemi sceny z Roweli Puszkina 
„Le Coqued'Or.* A 

W jednym z tych wstrząsających obra 
zów uzmystowił genialny artysta kwe- 
stję: „Czy zmartwychwstanie matuszka 
Rosia?“ К 

Gdzie się obraca teraz Artamanow 
nikt nie wie. Może matuszka ziemia — 
nierosyjska wprawdzie już dawno przyłtu= 
Wa do swego łona artystę pełnego wiary 
i nadziejl...? Już pokrywają rysy i plamy. 
jego dzieła. Czyżby stę wszystko mfało 
rozpaść, zniszczyć, umrzeć, nim wyswo- 
bodzi sie naród rosyjski z niewoli czerwo= 
nych katów? 

Ulica Mouffełard przepełniona hata- 
sem handlarzami, wwrzaskiem dzieci, bru- 
dem 1 ubóstwem, Włoscy, hiszpańscy i ar- 
meńscy emfzranci pomnożyli te dzielnicę 
nędzy zadżumionej А211. A inferno to leży 
w pośrodku stolicy świata \ radości ouro- 
pejskiego kontynentu. 


Та, czy tam, wszystko mu jedno. 

Przed drzwiami sąsiedniego domu, 
również uchylonemi, zatrzymał się i zno- 
wu zasnął, р е 

— Osioł — mruknął Kupiec, wzrusża- 
{ас ramionami — nie wie, że o tei porze 
wszystkie drzwi są uchylone. Nowicjusz 
jakiś! 

Tak było istofnie. Ale Skałabrino nie 

lubił swego nowego zawodu, Dawniej 
byt dozorcą domowym, pokłócił 51% је 
nak ze wszystkimi lokatorami 1 gospoda- 
rzem. Potem był zakrystianem w San 
Rocco, gdzie zadam! z prol zem, póź- 
niej najemnyfm 'woźnicą i trzy dni temu 
sprzeczał się z właścicielem dorożki, Te- 
raz służy w przedsiębiorstwie pogrzebo- 
wem nie mogąc w ogórkowej porze roku 
nie lepszego znaleźć. 
. Wiedział dobrze, że i z nowymi praco- 
dawcami nie bedzie w zgodzie, miał bo- 
wiem zwyczaj każdemu prawdę mówić 
w oczy. 

Bledaczysko! Żal było nań pafrzeć! 
Miat krzywe łopatki, małe świńskie ocz- 
Ка i czerwony nos па woskowo - żółtej 
twanzy, 

Dlaczego taki czerwony? 

Dlatego chyba, że wszyscy mieli go 
za opoja, podczas kiedy on nie znał nawet 
smaku wina! 

— Burr... 

Miał już tego psiego życia dosyć i kje- 
dy mu się kłótnie do reszty uprzykrzą — 
pójdzie pewnego pięknego dnia poprostu 
do rzekí no „dobrą noc“! 

A tymczasem nudził się tutaj, w żarze 
słonecznym na pastwę komarom oddany 
1 czekał na swój pierwszy ładunek. Na 
nieboszczyka. 


Jak pracuje Moskwa. 


Na pobliskim bulwarze St. Michel fatu- 
je młodzież studencka pieci cześci świa- 
ta. Sa tu w obłegu sorty pieniężne wszyst 
kich państw świata. 

Na chodniku biega tu 1 tam dziwna kol 
porterka gazet, Młode dziewcze. czarno- 
włose, o płomienmych oczach, wypudro- 
wama па bfało w czammym płaszczu, su- 
kience powyżej kolan. Na nogach wyso- 
kie obcisłe buty z lakieru, wykrzykuje 
wrzaskliwym głosem nazwę pisma, które 
tu poprostu rozchwytują: „L'Anarchie! 
L'Anarchie!“ 

Przy stolikach kawiarni Soufflot pada- 
ją głosy: „Так pracuje Moskwa!..* 
Dziewczyna ma wygląd krwawej k 
sarki czeki... 

Czy wnet zrzuci naród rosyjski jarzmo 
czerwonych — wieszatelł — katów? 


p 


Pomnik św. Franciszka 
z Asyżu w Rzymie. 


W rocznicę kanonizacji św. Franciszka 

к Asyżu odbyła się w Rzymie wielka 

uroczystość odsłonięcia pomnika tego 
świętego, 


Po dobrej pół godzinie wynoszą go z 
domm po drugiej stronie ulicy, 

— Psia ту... — mruknąt woźnica 
między zębami | ruszył z miejsca, pod- 
czas gdy grabarze, sapląc pod ciężarem 
nędznych mar, calimem о białych brze- 
gach przykrytych li siarczyście: 

— Niech cię diabli! Nie dali сї nume- 
ru domu, czy co? 

Skalabrino zawróciwszy — stanął w 
milczeniu, czekając, aż tragarze trumnę 
do karawańu wstmą. 

— Jazda! 

Powoli, jak przyjechał, ruszył dalej z 
cylindrem na nosie, 1 

Karawan taki goły! Ani jednego wień- 
са. ami jednej szarty ozdobnej! 

Za mim jedna, jedyna tylko kobiefa w 
żałobie, Miała czarny krepowy welon na 
twarzy, ciemną w żółte kwiaty perkali- 
kową sukienkę i małą jasną parasolkę dla 
ochrony od palącego słofńica. 

Patrzała w ziemię, Nie tyle z bólu, ile 
ze wstydu pewnie. 

— Wesołej zabawy, donna Roza — 
rzucił jej kupiec na pożegnanie, stając 
znowu we drzwiach sklepu i śmiejąc się 
cynicznie. 

Kobieta odwróciwszy się, spojrzała 
nań z pod krepy. Podniosła rękę w jed- 
wabnej rękawiczce, kiwnęfa w stronę 
kupca t znowu szybkim ruchem ujęła su- 
krig wysoko, pokazując starte obcasy. 
Nie stać ją było na lepsze obuwie, ale bez 
jedwabnych rękawiczek і parasolki obejść 
sie nie mogła. 

— Biedny pan Bernardo! 
— zawołał ktoś z okna głośno. 

Kupiec spojrzał w stronę głosu, krę- 
cąc głową. 

— Taki sławny profesor i tylko sti- 


Jak pies! 


o miasta. 


БЕШЕ 


Potęga reklamy, 


Drogocenny uśmiech divy $ 
music-hallu. 


у) W gruncie rzeczy — najzupełniej 
przeciętna „diva“ ТС зеи 
stawień, zdawało się jednak ате 
skiemu jej menagerowi, że powszechne 
interesowanie nowojorskim ekscentryz 
mem wystarczy, by uczynić ją озуң 
europejskich scen. Niestety, debiut w Le 
dynie wypadł, wbrew tym różowym pl 
widywaniom, wprost fatalnie, i — nie bi 
cząc na wzorowo zorganizowaną klal 
występy Miss May Marb nie zdołały 
wywołać spodziewanego entuzjazmu, аў 
co gorsza, zapewnić powodzenia kasowe 
go. Fiasco kompletne, salą pusta, impre 

іо zrozpaczony... tylko przemyślna Mis 
May jedyna nie straciła głowy. W Ёш 
pie nawet angielski funt ma bez; 

respekt da amerykańskiego 

czego panna Marb zawarła  towarzyg| 
wem asekufacyjnem umowę, której mog 
„czarujący uśmiech" jej został ubezpię 
czony na pokaźną sumę 200.000 dolarów 
Ulice Londynu pokryły się nowemi аў 
szami, podającemi do publicznej wiadi 

ści numer polisy asekuracyjnej or: 
tarjalny odpis odnośnego kontrakt 

A tekst, przyznać należy brzmiał wyraj 
nie: „Jeśli, z powodu nieszczęśliwego Жуй 
gu okoliczności, lub naskutek choroby, ka 
tastrofy samochodowej, czy kolejowej, 
bodaj pod wpływem jakichś zmartwień, 
śmiech Miss Мау Marb straci swój ter: 
niejszy czar, to towarzystwo , | 
Star“ zobowiązuje się wypłacić | 
zwłocznie sumę 200.000 dolarów, gdyż 
taką kwotę ocenili eksperci minimal 
wartość wdzięku, stanowiącego prze 
tniot niniejszego ubezpieczenia”, 

Efekt tej reklamy był Istotnie pioruni 
jący, przechodzący najśmielsze oczeki 
nia: przed kasą teatralną kilometrowy 
gonek, klakierzy pozbawieni zarobi 
przez szalejący z zachwytu tłum, стир! 
na impresarja znów gładka í starani 
czesana, a sama Miss May szczerz 
decznie roześmiana,.. A morał tej 
tycznej historyjki? Brak talentu 
nicznego w kążdym razie — nie jes 
szcza и kobiety, chorobą dla кагјегу $mi 
telną, leczy się bowiem skuteczni 
zestją dolarową! 


RADJOEKSPERTYZA BRYLANTÓW, 

w) Asystent laboratorjum miejskięgi 
w Lyonie, p. Mallaval, wynalazł 
sposób naukowego rozpoznawania bri 
lantów. Poddaje on mianowicie je dział 
niu ultrafioletowych promieni, przyć: 
wyrazistość zdjęć fotograficznych w m 
pełności zależy od czystości t 8 
„wody“ tych drogocennych katie 
Sztuczne brylanty, najlepiej nawet n 
ślądowane, dają na płycie fotograficzig 
jednolicie ciemną plamę. 


żąca za konduktem — znowu się ktoś 
innego okma odezwał. | 

Dziwnie obco brzmiały głosy, p 
jące z góry w załaią słońcem mis 


се. 
Nim emy? t rogu ulicy skrog 
zaproponował sw: łowarzyszce, а! 
pośpiechu wzięła dorożkę. Уу sil 
przecież nie pójdzie z nią na p К 
dziwnego zresztą! Ма faki upał — 
kiej porze roku. > Д 
Rozyma jednak nie zgodziłą się та 
Przysięgła bowiem, że pana swego 0 
chotą па Via San Lorenzo odprowadzi. 
— Ach! Czyż twój pan ciebie w 
ewmie, że nie. Ale ja przysi 


lam, 
Na Via San Lorenzo dopiero we 
dorożke та cmentarz Campoverano, 
— А jeżeli ја сі ią оріасе? — ob 
wał przy swojem. a 
— Także nie. Przysięgłam. MI 
Skalabrino zaklat cicho pod swym 
lirdrem i jechał wolno dalej, ai 
przez Ponte Cavour, potem przez 


jac inne pojazdy, auta f tramwaje. 

Któżby się bowiem takiemi o Д 
nogrzebowemu z uszanowaniem isi ИЧ 
drogi! 3 «AB che! 
Za Piazza Barberini dopiero 0а ОФК 
Via di San Nicolo da то 


дїй! 
znowu cylinder na поз i uciął  drzemkę 
Wszak konie znały drogę. 

Ludzie na ulicy stawali, przyglądał 
się ze zdumieniem i oburzeniem na poły: 

Można było zeczy AA 210 
wwnowagi, patrząc na to trio, sumące 
i запюйМе przez utice: woźnicę drz 


| Nr._165 Ma Д 


Со dzień 

піеѕіе? 

[И ТШЕ. } Kea Pec А. м. 
22 


Środa 
no 


—— 
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Długość dnia 11.45. 
Przybyło dnia 8.35, 
—00—— 


POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO- 
BUDŻETOWEJ. 


Dziś, dn. 22 b. m., o godz. 19 i pół, od- 
będzie się posiedzenie komisji finansowo- 
budżetowej, Na posiedzeniu rozpatrywa- 
na będzie sprawa upoważnienia Magi- 
stretu do zaciągania pożyczek ma cele in 
westycyjne do wysokości zł. 3.500.000, 
oraz łącznię z komisją do spraw ogólnych 
PU. sprawa zasilania energią elektryczną 
pobliskich miast 1 gmin oraz oświetlania 
elektrycznością przedmieść m. Łodzi, 2) 
sprawa budowy kolei Łódź—Rokiciny— 
Tomaszów. MME | 


ILE WYDAJE KASA CHORYCH KWAR- 
TALNIE NA POMOC LEKARSKĄ. 55 


Rozwój działalności Kasy Chorych w 
Łodzi wyraża się poważnym wzrost:em 
akcji lekarskiej i wzrostem kwot pienięż» 

| nych na świadczenia, które obecnie, da= 

| sięgły poważnej sumy około trzech miljo< 

nów złotych kwartalnie. Na sumę tę skła< 
dają się zasiłki domowe 60 proc. — prze- 
szło 800 tys, zł., zasiłki szpitalne — prze- 

5210 20 tys. zł., leczenie szpitalne — około 

/200 tys., leczenie kliinatyczne — przeszło 

80 tys. zł. Poważną kwotę wydatkuje rów 

Kasa na personel lekarski, bo przed 
szło 120 tys. zł. miesięcznie. Zasiłki położ- 
nicze wyniosły około 25 tys. na kwartał, 
co wraz z lekami i środkami opatrunkowe 

mi daje pokaźną kwotę około: 3 miljonów 

qłotych kwartalnie. (е), A 


GROŹBA STRAJKU W PRZEMYŚL 
`~ TRYKOTAŻOWYM. 
Jak donosilłśmy, robotnicy przemysłu 
ykotażowego zażądali podwyższenia 
z równoczesiem odwoła- 
| niem się do inspektora pracy. 
Celem zażegnania ewentualnego bez- 
| robocia, окт; inspektor pracy, р. Wojt- 
kiewicz zwołał na jutro wspólną konfe- 
| rencję z udziałem przedstawicieli przem: 
słowców i związków zawodowych, (6 


седо: w palącem słońcu na koźle, niebo- 
szczyka śpiącego, w czarnym wozie i ko- 
biete z czarną krepą na twarzy i jasną 
parasolką w ręku. a 
Kto widział w ten sposób rozstawać 
się ze światem? К. "181% 
Dzień. godzina, pora roku fatalnie by- 
ły wybrane. Wyglądało to tak, jakgdyby 
nieboszczyk umyślnie chcłał z śmierci 
aureolę zedrzeć. Nieprzyjemna historia! 
Woźnica właściwie ma słuszność, śpiąc 
na koźle. p 
Skalabrino spałby tak spokojnie aż do 
Via San Lorenzo prawdopodobnie, gdyby 
konie nie przyśpieszyły nagle na Via 
Volturno kroku, tak, że się zbudził. 
Obudzić się — ujrzeć stojącego na 
chodniku chudego mężczyznę w szarym 
garniturze z brodą 1 dużemi czartiemi o- 
kularami — uczuć, jak wielka paczka prze 
| leciała mu nad głową — było dziełem je- 
dnej chwili. А 
Nim Skalabrino oprzytomniał, męż- 


а! Hultaju! Łajdaku! Na 
Właśnie na mnie? Na ojca то- 
Ośmiorga dzieci? Łajdaku! Ме- 
ku! 
Wszyscy ludzie, którzy się na ulicy 
znajdowali, wszyscy właściciele sklepów 
1 kupujący zbiegli się razem. otaczając 
tem kojem, karawan. Mieszkańcy 
| pobliskich domów wyjrzelj przez okna; 
przechodnie z ulic poprzecznych usłysza- 
w: zyk również nadbiegli. a nie mo- 
gac się dowiedizeć. o со właściwie cho- 
| dzi. zarzucali pytaniami to jednych, to 
drugich. wsninali się na palce, jeden przez 
Фет» wołając: 
| — Co się tam stało? 
— Hm., zdaje się, że... on mówł... nie 
die wiem... 


те" еа 


уч 
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Miejski ШШЩ ЇЇ ШШШ 


Uroczystość zamknięcia roku szkolnego. 


W niedzielę, dnia 19 b. m. o godz. 11 
przed południem odbyło się w Teatrze 
Miejskim uroczyste zakończenie roku 
szkolnego Miejskich Wieczorowych Szkół 
Powszechnych. ( 

Po części artystycznei na którą 210- 
żyły się produkcje orkiestry i chóru ucz- 
niewskiego, popisy na skrzypcach, dekla- 
macie, produkcje taneczne i t. p. W wyko- 
naniu uczniów Wieczornych Szkół Pe- 


, wszechnych — zabrał głos imieniem mia- 


sta p. wiceprezydent inż. W. Wojewódz- 
ki. który w ciepłych słowach żegnał abi- 
turjentów oraz życzył im powodzenia na 
nowej drodze życia. M. in. p. wiceprczy- 


dent zaznaczył, że miasto docenia w całej 
pełni znaczenie szkół wieczornych, które 
pozwalają młodzieży starszej i osobom! 
derosłym ukończyć pełną 7-klasową szko- 
łę powszechną. А (> 

Następnie krótkie sprawozdanie zdzia 
łalności szkół wieczornych złożył wizyta= 
tor tych szkół p. Kahl, poczem imieniem 
Wydziału Oświaty i Kultury przemówił 
p. ławnik Fr. Kruczkowski, podkreślając 
zadania, jakie czekają abiturjentów po 0- 
puszczeniu szkoły, 

Po przemówieniu jednego z abiturjen= 
tów, uroczystość zakończono odśpiewa- 
niem „Roty“, 


EEEE TELEZET PETE ATE TOT TESTY REDY ETE EE EEO ROZETA 


W ubiegłą sabółę ауа ‚віє poświęcenie nowego 
10, Tow. Акс, Ł. J. Bork Жо 


skiego Nr. 


działu tow. zawdzięcza w całości р, dyr. 
Na zdjęciu: członkowie zarządu tow. i zaproszeni goście z 


25-lecie łódzkiego oddziału Tow. Акс. „Elibor”. 
p żę ; - 


gmachu w Łodzi. rzy ulicy 
‚1 rozkwit łódzkiego od- 

orodyńskiemu. 

Кв, biskupem 


owski. 


dr. W. Tymienieckim, który. dokonał poświęcenia nowowzniesionego gmachu. 


W роодо wrowadzonia lrzników КАСА), 


Delegacja abonentów z protestem u wicepremjera 
; Bartla. : 


Nie bacząc па energiczne profesty ze 
strony opinii publicznej przeciwko wpro- 


— Czy tam nieboszczyk leży? 
— Gdzie? 

— Tam, na karawanie! 

— Hm! Któż to umant? 

_— Zapłacj grzywnę za to? 

— Kto?  Nieboszczyk? 

— Nie! Woźnica! 

— Za co właściwie? 

— Czy ja wiem... zdaje się... on mó- 
wi, 2е... 

Siwy mężczyzna wymyślał tymcza- 
sem dalej, stojąc przed jakąś kawiarnią. 
Chciał otrzymać z powrotem paczkę 
swoją, którą rzucił w woźnicę, Dlacze- 
Ro Nikt dotychczas jeszcze nie wie- 

ziat, 
Woźnica zaś, 


zmieszany,  mrugając 
krótkowzrocznem okiem i poprawiając 
cylinder, odpowiadał па pytania poste- 
rmikowego, który wśród tłoku į krzyku, 
nótował coś w służbowej książce. 
„Karawan wreszcie ruszył z miejsca, а 
ciżba z krzykiem usuwała mu się z drogi. 
Kiedy jednak ujrzano jedną tylko kobietę 
w żałobie pod jasną parasolką i iz czarną 


krepa па twarzy, idącą za karawanem — 
tłum ucichł nagle.. Tylko ulicznik jakiś 


gwizdnał. 

Со się stało właściwie? Я 

Nic Drobne roztargnienie. Skalabri- 
no, który przed trzema dniami jeszcze 
pełnił funkcję dorożkarza, obitdztwszy się 
zapomniał zupełnie, gdzie siedzi? 
m będąc, że jest na koźle dorożki, 
palcem, jak to miał latami całemi 
we zwyczaju na mężczyznę w szarym 
gartiturze, idącego chodnikiem, zapra- 
szajac go do skorzystania z dorożki. 

I wodu małego, niewinnego znaku 
jegomość ów żrobił taki skandal! 

Tłum, Jotsaw. 


wadzeniu liczników, już za kilka dni ma 
się ukazać rozporządzenie ministra Poczt 
i Telegrafów o wprowadzeniu liczników 
dla warszawskich i łódzkich abonentów 
telefonicznych. | 

W związku z powyższem w dniu oneg 
dajszym zwróciła się delegacja Stowarzy- 
szenia Obrony Interesów Abonentów Te- 
lefonicznych, w skład której weszli rów- 
nież reprezentanci łódzkich abonentów, 
do wicepremiera Bartla i ministra Miedziń 
skiego w sprawie zwołania konferencji, 
celem omówienia całokształtu sprawy. 

Jak się dowiadujemy delegacja ta zo- 
stała przyjęta przez p, wicepremiera prof. 
Bartla. Przedstawiciele abonentów tele- 
fonicznych ponownie wyrazili ostry pro- 
test przeciwko zatnachowi na kieszenie 
abonentów, wskazując na to, że w Sztok- 
holmie były już w swoim czasie założone 
automaty przy aparatach, lecz rząd 
szwedzki nie zezwolił na uruchomienie 
ich, ze względu na to, iż godzi to wyłącz- 
nie w interesy abonentów telefonicznych. 
W dalszym ciągu delegacja wskazała na 
to, że PAS-cie chodzi obecnie o zużytko- 
wanie owych automatów. Liczniki nie mo 
ga być wprowadzone zasadniczo przed 1 
sierpnia r. b, ze względów formalnych, 
przewidzianych w umowie zawartej mię- 
dzy РАЅТ-а a abonentami. Wkońcu dele- 
gaci oświadczyli wicepremjerowi Bartlo- 
wi, że o ile liczniki wprowadzone zostaną 
z dniem 1 lipca, Stowarzyszenie Obrony 
Interesów Abonentów  Telefonicznych 
wniesie niezwłocznie skargę przeciwko 
PAS-cie do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego. z 

Delegacja wysunęła następnie żądanie, 
aby w razie wprowadzenia liczników, au- 
totiaty były umieszczone nie w gmachu 
PAST-y, lecz w mieszkaniach abonentów 
telefonicznych przy każdym aparacie, na 
wzór towarzystw elektrycznych i gazow- 
ni, w celach kontroli. 

W odpowiedzi prof. Bartel przyrzekł 
delegacji, że sprawę szczegółowo rozpa- 
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niezrównana woda do úst 


Ustawa emerytalna 
a pracownicy umysłowi. 


Największą bolączną ludzi pracy jest 
zabezpieczenie bytu na starość, względ- 
nie wypadki losowe jak: utrata posady. 
inwalidztwo 1%, p. Szczególnie kwestia ta 
jest ważną dla ludzi obarczonych rodzina, 
którym obecne nikłe zarobki nie pozwa- 
lają na czymienie choćby najsķtommniej- 
szych oszczędności. 

Теш 1 innemi względami powodowa- 
ne, organizacje pracownicze uważały za 
najpilniejsze wywalczenie ustawy, zabez- 
pieczenia pracownikom umysłowym, a 
która dzięki zabiegom związków? praco- 
wników umysłowych w najbliższych mie 
siącach wejdzie w życie. 

Aby jednakże zapoznać pracowników 
umysłowych z charakterem | zasadami 
tej ustawy, Rada Okręgowa urządza w 
środę, dnia 22 b. m. o godz. 8-ej wiecz., 
w sali Filharmonii odczyt p. t. „Ustawa 
emerytalna", 

Odczyt wygłosi p. Sławomir Dabule- 
sekretarz generalny centralnej orga 
nizacji Związków Zawodowych Praco- 
wników Umysłowych w Warszawie. Po 
odczycie dyskusja. 


Kontrola sprzedawców 
lodów. 


W związku z nadchodzącą porą upa- 
łów — Miejskie Dozory Sanitarne rozpo-| 
częły w ostatnich dniach intensywną ak-, 
cję, celem zbadania zdatności spożycia l0- 
dów, napojów chłodzących 1 t. p., sprze- 
dawanych wi cukierniach, sklepach, bud- 
kach i przez sprzedawców mlicznych. 

Próby wspomnianych artykułów Od- 
dział Sanitarny Wydziału  Zdrowotności 
Publicznej oddaje do zbadania Państwo- 
wemu Zakładowi Badania Żywności i 
Przedmiotów Użytku, 

Z pośród zbadanych ostatalo prób u- 
zrane zostały za niezdatne dò spożycia lo 
dy u następujących sprzedawców: Fran- 
cìszka Zygart (Aleksandrowska 37), Dą- 
browicz (Szopena 4), Niedzielski Edward 
(Zgierska 134) i Traut Marjanna. (Aleksan 
drowska 33), 

Wymìenionych sprzedawców, Którzy 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej, czekają surowe kary za falszo- 
wanie produktów spożywczych, * 


Wysokość czynszu ko- 
mornianego w Ш-іт kwar- 
tale. 


Towarzystwo „Lokator“ zabiega na- 
dal w kierunku wstrzymania zwyżki ko- 
mornego za mieszkania jednopokojowe 
(lub pokój z kuchnią). Gdyby zabiegi: te 
nie odniosły skutku, to od lipca, komorne 
za te mieszkania wynosiłoby 49 procent 
przedwojennego (dotychczas 43 proc.). 

Mieszkania 2 lub 3 pokojowe z kuchnią 
oraz lokale handlowe, posiadające ТУ ka- 
tegorję patentu, jak również pracownie 
rzemieślnicze z kategorią VIII płacą 84 
procent. 

Mieszkania 4, 5 i 6-pokojowe, zakłady 
naukowe, lokale społeczne i związków za- 
wodowych płacą 89 procent. 

Mieszkania 7-pokojowe, sklepy, wyku- 
pujące świadectwa przemystowę Ш ka- 
tegorji i których czynsz przedwojenny nie 
przekraczał 600 rubli płacą 99 proceńt. 

Opłaty dodatkowe (świadczenia) płaci 
tylko kategoria pierwsza, t. į. posiadacze 
mieszkań jednopokojowych. (b) 


TO YZ CEE 


trzy wespół z ministrem Miedzińskim, po- 
czem sprawa znajdzie się na plenum rady 
ministrów, która poweźmie odpbwiednią 
decyzję. Odchodząc przedstawiciele abo- 
nentów telefonicznych prosiłi wicepremie- 
ra о poparcie, chociażby Фа zażegnanie 
możliwości wzrostu drożyzny. | 

Jak się dowiadujemy delegacja przyję 
ta zostanie w dniu jutrzejszym przez mi 
nistra ła l i Telegrafów p. Mietlzińskie 
go. (m) 


Wiec robotników fabryki 
Barcińskiego. 


Wczóraj odbył się wiec robotników fa- 
bryki Barcińskiego. 

Na wiecu przemawiali przedstawiciele 
wszystkich trzech związków zawodo- 
wych, którzy stwierdzili, że stanowisko ro 
botników, jest silne i że w żadnym wypad- 
ku nie zgodzą się na pracę przeciwną us- 
tawie. 

Ze sprawozdań wynika, że zapomogi 
związkowe otrzymują ci robotnicy punk- 
tualnie, a co się tyczy faktu, że grupa ro- 
hotników przybyła z powrotem do fabry- 
ki, to okazało się, że firma przy pomocy 
wezwań do domów ściągnęła kilku robot- 
ników, lecz ci nie rozpoczęli pracy. 

W rezultacie uchwalono nadal do pra- 
cy nie przystępować, aż do czasu zmiany 
stanowiska firmy i wezwać delegatów do 
intensywnego zbierania funduszów na za- 
роторі, (b) 


OBCHÓD UROCZYSTY KU CZCI JUL- 
JUSZA SŁOWACKIEGO. 


mJ 

‚ W związku z uroczystem zakończe- 
niem roku szkolnego w gimnazjum żeń- 
skiem „Kultura“, odbędzie się w dniu dzi- 
s m o godz. 8 wieczorem w sali Mi- 
łośników Muzyki.przy ulicy Traugutta 1, 
obchód ku czci wieszcza narodowego Jul- 
jusza Słowackiego. 

Łaskawy współudział biorą: p, St. Fryd 
berg (skrzypce), p. Konstanty Tatarkie- 
wiez (deklamacje), p. Jerzy Bukowiecki 
(śpiew). 

Prelekcję o Słowackim wygłosi profe- 
sor gimnazjum p. S. Borawski. 


„Sobótki Świętojańskie“. 


W dniu 19 b. m. odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego obchodu „Sobó- 
tek Świętojańskich* w Łodzi. Postano- 
wiono obchód ten rozpocząć o godz. 7.30 
wieczorem w parku helenowskim, 

Protektorat objęli pp. woj. Jaszozołto- 
wie 1 gen. Małachowski. 

Na, program złoży się: koncert orkie- 
stry pod dyr: Teodora Rydera, chór mie- 
szany Tow, im. Moniuszki pod dyr. Ka- 
rola Prosnaka z specjalnie dobranym re- 
pertuarerh, zabawa kwiatowa, puszcza- 
nie wianków, łódki, sztuczne ognie, gry 
dla młodzieży z nagrodami 

Komitet dokłada wszelkich starań by 
łodzianie w tym dniu miło i wesoło spę- 
dzili czas w ogrodzie. 


NUMERY TELEFONÓW DO URZĘDU 
- ŚLEDCZEGO. 


“! W związku z tem, iż dotychczasowa 
centrala telefoniczna Urzędu Śledczego by 
ła niewystarczająca 1 nie mogła należycie 
obsługiwać masowej ilości połączeń tele- 
fonicznych, Urząd Śledczy zaprowadził 
poniższy szereg bezpośrednich telefonów 
z poszczególnemi wydziałami urzędu. Te- 
lefony te są następujące: komendant mia- 
sta inspektor Niedzielski numer 16-69, 
nadkomisarz Izydorczyk — 16-92, oficer 
inspekcyiny kom. Frankowski — 16-68, 
[-у wydział komenady (personalny) 16-72, 
II-gi wydział (gospodarczy) 16-74, oficer 
dyżurny s— 16-71 i 16-91, kierownik Urzę- 
du Śledczego kom. Wajer 54-34, kierow- 
nik kancedarji — 55-12, kierownik 1 bry- 
gody Ко. Lutostański — 54-30, II bry- 
gada — starszy przodownik Kołodziejski 
54-32, III brygada — Кот, Mika — 54-33, 
IV brygady kom. Nowak — 55-19, V bry- 
gada — kom, Janowski — 54.31, admini- 
stracja Urzędu Śledczego — 61-15, rezer- 
wa policji konnej i pieszej — 16.65, komen 
dant policji konnej — 16.53. (i) 


WYSTAWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
M. ŁODZI. 


Do pfacy i współudziału w organizo- 
wanit wystawy szkół powszechnych m. 
Łodzi zgłosiły się następujące organizacje 
nauczycielskie: Powiatowy Zw. Naucz. 
Szk. Powsz. w Łodzi. Protektorat nad u- 
rządzeniem wystawy przyjął kurator o- 
kregu szkolnego łódzkiego p. Owiński. — 
Otwarcie wystawy nastąpi w rocznicę 
obchodu+10-lecia istnienia szkoły powsze- 
chnej dnia 1 października 1927 roku. 
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ZE STOW. PRZYRODNICZEGO IMIE- 
NIA STASZICA. 


W 
potud: 
niczego im. Staszica odbędą się ćwiczenia 
botaniczne. Ćwiczenia prowadzić będzie 
p. dr. T. Rosenblatówna. Uczestnicy pro- 
szeni są o przyniesienie kluczy do określa 
nia roślin Rostafińskiego względnie Sza- 
fera 


Kolejki dojazdowe podwyższają Гап. 


dyspozycji sumę ćwierć miljona „al 


Za tę cenę udzielono pracownikom podwyżki. 
Strajk został zażegnany. 


Јак wiadomo pracownicy kolejek do- 
jazdowych wystąpili do dyrekcji z szere- 
giem dezyderatów, domagając się podwy- 
żki pensyj. 

Na ostatniem zebraniu postanowili oni 
w razie nieuwzględnienia ich żądań przy- 
stąpić do strajku od dnia 22 czerwca. 

Sprawa oparła się za pośrednictwem 
starosty A. Rżewskiego o Urząd Woje- 
wódzki, gdyż na wypadek wybuchu straj- 
ku ludność okolicznych miast zostałaby 
odcięta od Łodzi, tak samo jak i kilkanaś- 
cie tysięcy letników, którym na domiar 
złego groziłby brak żywności. 

Uwzględnienie żądań pracowników u- 
zależnił zarząd kolejek dojazdowych ' od 
zatwierdzenia przez rząd podwyżki tary- 
fy przejazdowej. 

W dniu wczorajszym wyjechał do War 
szawy w tej sprawie p. dyrektor Gierlicz 


Zjazd starostów w Łodzi obradować będzie 


nad problemem ЇЙ 


Pierwotnie wyznaczony termin zjazdu 
starostów przesunięty został na dziś. Ob- 
rady nosić będą charakter kursu instruk- 
torskiego dla starostów z terenu Woje- 
wództwa Łódzkiego. Zjazdowi przewod- 
niczy p. wojewoda Jaszczołt, który wy- 
głosi referat o ujednostajnieniu działalno- 
ści starostów i określeniu wspólnej linji 
wytycznej w polityce administracyjnej. 
Na zjazd dzisiejszy przybył specjalnie z 
Warszawy wiceminister spraw wewnętrz 
nych p. Jaroszyński oraz generalny inspek 
tor wychowania fizycznego przy Minister 
stwie Spraw Wewnętrznych p. Twardo. 
Jak nas informował p. wicewojewoda 
łódzki dr. Lewicki ziazd dzisiejszy zajmu- 
je się specjalnie sprawa rozwoju fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego mło- 
dzieży w związku z nowowydanym przez 


ZAKŁAD 


ul. Pra 


14-to 
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KAZIMIERZA ROSZAKA 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 22 czerwca 1927 гой. 


i tegoż dnia wrócił, zwołując o godz. 5 po 
południu na konferencję prezydjum zarzą- 
du związku pracowników kolejek dojaz- 
dowych. { = 

Zebranym przedstawił p. dyr. Gierlicz 
wyniki zabiegów swych w Warszawie— 
Minister komunikacji p. Romocki zapew- 
nił dyrektora Gierlicza, że podwyżka ta- 
ryfy o 1 grosz na kilometrze na kolejkach 
dojazdowych łódzkich jest przesądzona, 
niema bowiem żadnych podstaw do nie- 
zaakceptowania jej, zwłaszcza, że koleje 
dojazdowe warszawskie uzyskały podwy- 
żkę taryfy do 7 i pół grosza za kilometr. 

Wobec tego, iż podwyżka taryfy пту- 
skać musi aprobatę Ministerstwa Skarbu, 
sprawa przeciągnie się najdalej do 5 sierp- 
nia. 

Po uzyskaniu podwyżki taryfy, dyrek- 
cja kolejek dojazdowych będzie miała do 


Їй ЇШЇШЩЇ młodzieży, 


departament wychowania fizycznego Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych rozpo- 
rządzeniem, inającem na celu przysposo- 
bienie wojskowe młodzieży. To też w tym 
celu wygłosi na dzisiejszym zjeździe ob- 
szerny referat o programie działalności w 
tym kierunku dowódca O. K. IV generał 
Małachowski. Na tę część obrad zaprosze 
„ni zostali inspektorowie wychowania fi- 
zycznego wszystkich miast województwa. 

Zjazd dzisiejszy zajmie się ponadto 
szeregiem najaktualniejszych spraw wo- 
jewództwa, między innemi również spra- 
wą prowadzenia robót inwestycyjnych b 
zatrudnienia bezrobotnych, akcją sanitar- 
па, podjętą przez ministra Składkowskie- 
go oraz sprawami dotyczącemi regulacji 
ү ШЫ ы rzek na terenie wojewódze 

wa. (r 


Narutowicza (Dzielna) Nr. 1, Tel. 21-18. 


od 15 do 29 czerwca 1927 roku 


wyprzed aż aparatów fotograficznych 


po cenach bardzo niskich, 


Łód na ЇЇ buthaliorów w Warszawie. 


Protest przeciwko obecnemu projektowi ustawy 
o buchalterach przysięgłych. 


W ubiegłym tygodniu odbył się w War 
szawie ogólno - polski zjazd buchalterów, 
na którym delegacja łódzka wysunęła sze 
reg postulatów. nieuwzględnionych przez 
rząd. Po powrocie delegacji ze zjazdu zwo 
łany został wiec wszystkich buchalterów 
m. Łodzi w celu zaprotestowania przeciw- 
ko stanowisku sfer rządowych. 

Przedewszystkiem podkreślono, 12" 
rząd przy opracowaniu projektu ustawy 
o t. zw. buchalterach przysięgłych pomi- 
nął związki pracownicze, gdyż tylko nie- 
które z nich otrzymały projekt ten do za- 
opiniowania, jakkolwiek są one bezpośred 
nio zainteresowane w tej sprawie. Z tych 
względów projekt rządowy wywołał po- 
ważne obawy. Projekt przewiduje np., że 
buchalterem przysięgłym może zostać о- 


soba z ukończonemi studjami wyższemi, 
która odbyła 5-letnią praktykę w charak- 
terze t. zw. asystenta, t. į. pomocnika bu- 
chaltera przysięgłego. 

Związki pracownicze przeciwstawiają 
się również projektowi utworzenia insty- 
tucji asystentów, która wytworzy z bu- 
chalterów przysięgł. zwykłych przedsię- 
biorców, którzy będą się posługiwali ta- 
niemi siłami pomocniczemi. W tych wa- 
runkach pominięcie pracowników przez 
czynniki miarodajne jest szczególnie 
krzywdzące, to też organizacje pracowni- 
cze Łodzi wystąpią z protestem przeciw- 
ko nowej ustawie. Interwencja realizowa- 
na będzie na terenie rządu przy współ- 
działania wszystkich zainteresowanych 
organizacyj pracowniczych. (e) 


Tragiczne pokłosie roku szkolnego. 


Samobójstwo niepromowanej uczenicy. 


Wczoraj w mieście naszem rozegrala 
się wstrząsająca tragedja, której podłoże 
było następujące: Р 

Do jednego z miejscowych gimnazjów 
żeńskich uczęszczała 13-letnia Maryla 
Łyszkowska, zamieszkała wraz z rodzi- 
cami przy ulicy Nawrot 42. 

W dniu wczorajszym oświadczono jej 
w szkole, że nie otrzymała promocji z kla- 
sy 3 do 4. Wywarło to na niej przygnębia- 
jące wrażenie. 

— Nie mozę dłużej żyć — oświadczyła 

ё 


koleżankom. — Boję się rodziców. Wstyd 
mi przed ludźmi. 


Koleżanki nie traktowały tych słów ser 
jo, jednak w parę minut później rozegrał 
się dramat, = 


Łyszkowska wybiegłszy ze szkoły u- 
dała sie do domu przy ulicy Andrzeja 42. 
Tam weszła na 3 piętro klatki schódowej 
i z parapetu okna rzuciła się па bruk po- 
dwórza głową na dół. Byłaby poniosła 
śmierć na miejscu, gdyby nie zatrzymała 


Nr. 169. 


W ten sposób wobec pomyślnego 
łatwienia sprawy podwyżki taryfy i wg 
nikającej stąd możności uwzględnienia 2 
dań pracowniczych, odpada podstawa 
strajku. 

Przedstawiciele związku pracownikój 
kolejek dojazdowych podzielili zdanie dy 
rektora Gierlicza, poczem nastąpiło uzg 
nienie poszczególnych dezyderatów wy 
suniętych przez pracowników, z tem, 
nowe warunki obowiązywać będą od di 


„Jak nas poiniormował p. dyr, Gierl 
podwyżka taryfy w bardzo małym sti 
niu odbije się na publiczności, a nie odc: 
ją {е} prawie wcale pasażerowie stali. 

Так więc zatarg na kolejkach dojazd 
wych został zażegnany i strajk stał się m 
aktualny. (r). те, 


ZENITE 


zegarek 
miej zawsz 
i wszędzie 


' 15 czerwca r. b. А 
M 


Kto staje dziś przed М 
misją poborowąt 


Dziś przed komisją poborową n 
przy ulicy Traugutta 10 winni stawić 
poborowi rocznika 1906, zamieszkali w 
brębie VII komisarjatu policji o па?% 
kach na litery L, Ł, M, М, Jutro zaś pd 
rowi tegoż rocznika o nazwiskach na 
tery O. P, R. 

Przed komisją poborową nr. 2 рї 
Zakątnej 82 winni stawić się dziś 
wi zamieszkali w obrębie XIV ko 
rów policji o nazwiskach na litery ' 
‚ Z, 2. Jutro zas ochotnicy то 
1907, zamieszkalil na terenie m. Łod 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


„W dniu dzisiejszym dyżurują nasi 
jace apteki: F. Wójcickiego (Napiórka 
skiego 27), W. Danielewskiego (Piotrka 
ska 127), Р. llnickiego (Wólczański 
Leinwebera (Plac Wolności 2), Hart 
(Młynarska 1), I. Kabana (Aleksandro 
ska 80). (b) 


CHOROBY ZAKAŹNE W ŁODZI. 


W czasie od 12 do 18 b. m, włącza 
do Wydziału Zdrowotności Publicz 
(oddział sanitarny) zgłoszono mastępujić 
wypadki chorób zakaźnyc! 


dur brzuszny 6 wypad, (w ub. tyż. | 
czerwonka T чү {" „ wa 
płonica 14: 1% э; әй 


błonica 16 Б l w 
odra 34 OOM < 
krztusiec 7 " н но» 
drętw. karku — „ пи» 
gor, połogowa 2 „ СЕКУ 
jaglica 2 no » 


Ogółem 82 „ 


(W » 


się o ramę do trzepania dywanów, zki 
rej dopiero spadła na ziemię. 4 

Łoskot uderzającego o bruk ciała й 
słyszał dozorca domu, który wraz 2 20 
pośpieszył na ratunek desperatce. DĄ 
słabe oznaki życia, wskazywała rucha 
że nie chce, aby ją ratowano. Zaw 
nemu lekarzowi Pogotowia Ratunko 
również usiłowała utrudnić ratunek. 

W stanie beznadziejnym  odwież 
ja do szpitala św. Józefa przy ulicy 
nowskiej, dokąd przybyli wkrótce pów 
domieni о nieszczęściu zrozpaczeni rog 
се. "4 

Wśród uczenic i nauczycielstwa 
ty, do Której uczęszczała denatka wii 
wypadku wywołała ogromnie wzbuti 


=" 
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[ШИ ПИШ Obrony Kreców Zachodnich 


RODACY! ү 

W najcienńiiejszą noc niewoli dała 
nam Opatrzność ludzi, których poświęce- 
nie i bohaterstwo krzepiło naród w cięż- 
klej walce z zaborcą í nie pozwoliło mu 
zwątpić w lepszą przyszłość. Do takich 
bohaterów należy Drzymałh, chłop polski 
który — gdy mu rządy zaborcze na wła* 
ѕпут zagonie domu postawić nie pozwo- 
Шу, sądząc, że w ten sposób zmuszą go 
do opuszczenia ziemi rodzinnej, w wozie 
zamieszkał i wytrwał mimo najdokucz- 
liwszych szykan i prześladowań pachoł- 
ków_ germanizacji. 

Wóz Drzymały stał się nietylko sym- 
bolem walki mimo wszystko zwycięskiej 
o ziemię polską, nietylko wzniecił w du- 


szy rodaków nową siłę ì otuchę do boju - 


o majświętsze dobra narodowe, ale wstrzą 
snął nadto do głębi sumieniem całego 
świata cywilizowanego, otwierając mu 0- 
czy па haniebne metody. jakie stosował 
rząd pruski względem Polaków 1 na 
niezmożoną uciskanego narodu polskiego 
żywotność. 

| Dzisiaj, w zmartwychwstałej Ojczy- 
Źmie żyje Drzymała w zapomnieniu i wal 
czy z niedostatkiem. Takt Stan jest те 
godny narod wielkiego i wolnego. 

_ Związek Obrony Kresów Zachodnich, 
który walce o ziemię polską ua kresach 
zachodnich specjalną poświęca uwagę, ti- 
(waża za swój obowiązek wskrzesić pa- 
mięć zasłużonego tej walki weferana i 
bohatera. Niech cały naród polski zbioro 
wym wysiłkiem ufunduje Drzymale taki 
zagon umiłowanej ziemi ojczystej, który- 
by ти zapewnił spokojny na stare lata 
kyoot bez firosk i kłopotów materjal- 
nych. 

Ofiary „na zakup ziemi dla Drzyma- 
ły" prosimy zwracać do Dyrekcji Związ- 
ku Obrony Kresów Zachodnich w Pozna- 
niu (ul. Fredry 7) — konto czekowe w 
P. K. O. Nr. 208.184. 


Wszystkie koła Związku О. K. Z. upra 


szamy о gorliwe zajęcie się akcją skład- _ 


Triumf 
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kową i przekazanie zbiorów pod adresem 
Dyrekcji. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, 
Јако pierwsza ofiara „na zakup ziemi 
dia Drzymały“ wpłynęła kwota 20 zł. 
przekazana nam przez p. Wolskiego z Ra 


wieza, z odbioru której z podziękowaniem 


kwitujemy. 
Dyrekcja Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. 


Sensacyjne wykrycie złoczyńcy. 


policyjnego psa „Wisly“. 


Sprawca kradzieży skazany został na 1 rok więzienia. 


W dniu wczorajszym wydział karny 
łódzkiego Sądu Okręgowego w trybie po- 
stępowania uproszczonego pod przewod- 
nietwem sędziego Zaborowskiego rozpa- 
trywał ciekawą sprawę niejakiego 17-let- 
niego Józefa Madaja, oskarżonego o kra- 
dzież. 

W dniu 6 lutego b. r. u jednego z moż- 
niejszych gospodarzy wsi Skarszew pod 
Łodzią dokonano kradzieży, przyczem łu- 
pem złodzieja stała się nowa uprząż dla 
koni oraz skóry stanowiące część skła- 
dową powozu. Natychmiast powiadomio- 
no posterunek policyjny, który mimo ener 
gicznego dochodzenia nie mógł wykryć 
sprawcy kradzieży, jedynie zdołał usta- 
Hé, że sprawca po dokonanem przestęp- 
stwie uciekał polem, a następnie przesko- 
czył przez płot. Świadczyły о tem na wil- 
gotnej ziemi pod płotem głębokie odciski 
obuwia, z których teś uczyniono gipsowe 
odlewy. у 

Tegoż jeszcze dnia do wsi przybył st. 
posterunkowy Pawlicki wraz z psem po- 
licyjnym z rasy Doberman „Wista“, który 
odbył szkołę policyjną w Poznaniu. 

Po zapoznaniu psa ze śladami „Wisła“ 
pobiegła wzdłuż płotu, a następnie prze- 
skoczywszy go poczęła ujadać, czekając 
na sf. post. Pawlickiego. Gdy Pawlicki 
przeszedł płot i znalazł się na dużej łące, 
spostrzegł, że „Wisła” ujada na widok głę 
bokich śladów, z których poprzednio uczy 
niono już odłewy gipsowe. 


KURJER SPORTOWY. 


Kolarski тес? Łódź --- Warszawa 


odbędzie się na mistrzostwach Polski w nadcho- 
dzącą niedzielę w Warszawie. 


* W madchodzącą niedzielę odbędzie się 

№ Warszawie torowe mistrzostwo kolar- 
skie Polski, organizowane przez War- 
szawskie Towarzystwo Cyklistów, do 
którego stają w pokaźnej liczbie i łódzcy 
kolarze. Wysoki poziom naszych kola- 
rzy, pozwala mam wróżyć, że w niedzielę 
odegrają oni większą rolę niż dotychczas, 
albowiem z powodu zatangu jaki ратііе 
w WTC — Warszawa nie odbyły się fe- 
szcze w roku bieżącym ant jedne poważ- 
niejsze wyścigi. 4 

W programie mistrzostw Polski jest 
bieg t. zw. „Course poursuite olimpique“. 
Olimpijski wyścig prześladowania druży-= 
nami na przestrzeni 4000 mtr. Każda dru- 
żyna składa się z czterech jeźdźców. Bieg 
odbywa się z dwóch startów. Zwycięża 
drużyna, która osiągnie lepszy czas. Bieg 
ten został obecnie wprowadzony do pro- 
gramu mistrzostw Polski, albowiem prze 
widuje go również program IX Olimpiady 
Amsterdamskiej. 

Na Olimpiadzie Paryskiej w dniu 26 
lipca 1924 roku polska drużyna kolarska 
wsławiła imię Polski na szerokiej arenić, 
albowiem zdobyła wówczas drugie miej- 
sce osiągając wspaniały sukces. Historja 
tego biegu przedstawia się następująco: 
Polskę reprezentowała drużyna. złożona 
+ Jana Łazarskiego (Krak. К. С. 1 M.) 
Tomasza Stankiewicza (WTO), inż. Fran- 
ciszka Szymczyka i Józefa Langego (W 
TO). W siódmym przedbiegu drużyna 
ta pokonała w 5 min. 15 sek. drużynę ło- 
tewską. wyprzedzając ją o 200 тїт. W 
ćwierć finale Polska została pobita przez 
Belgie o 100 mtr. w 5 min, 12 sek., jednak- 
że jako najlepsza drużyna z drugich prze- 
а do półfinału, gdzie pobiła o kilkana- 
ście metrów faworyta Francję (BB) w 5 
min. 18 sek. W finale Włochy pobiły Pol- 
ske o 100, mtr. w 5 min. 15 sek. która 
dzieki temu zdobyła drugie miejsce. 

Był to majwiększy sykces Polski na 
Olimpiadzie Paryskiej. Obecnie w War- 
szawie odbędzie sie mecz drużyn Warsza 
wy i Łodzi. Drużyna łódzka, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa przed- 
stawiać sie bedzie następująco: Müller 


Oswald (Union), Jan Zybert (Resursa), 
Artur Szmidt (Union) i A. Ende (ŁKS). 

Drużyna łódzka przygotowuje się do 
meczu z Warszawą starannie. Na nie- 
dzielnych zawodach międzynarodowych 
w Helenowie wspomniana drużyna poko- 
nata przeciwnika w składzie: Poegel, Wi- 
śniewski, Braimer i Staśkowski w czasie 
5 min. 36,4 sdk., pozostawiając przeciwni- 
Ка o 320 mtr. w tyle. А 

Czas, uzyskany przez zwycięską dru- 
żynę należy uważać za słaby, ale przy- 
puszczać należy. że na lepszym torze Dy- 
nasowskim w Warszawie wynik będzie 
zupełnie їппу. 
‚‚ Skład drużyny warszawskiej nie jest 
dotąd znany. (e) 


Posiedzenie komisji 
olimpijskiej. 

+ Dnia 9 bieżącego miesiąca odbyło się 
posiedzenie komisji olimpijskiej, Dłuż- 
sze referaty wygłosili dr. Karasiński i kpt. 
Baran. Posiedzenie miało na celu rozpa- 
trzenie kwestii wysłania polskiej repre- 
zentacjł na IX Olimpiade w Amsterdamie. 
Wysunięty został projekt zorganizowania 
specjalnych obozów olimpijskich, w któ- 
rych trenować stę będą kandydaci do re- 
prezentacji. Kandydaci ci wybrani zosta- 
ną prawdopodobnie już we wrześniu r. b. 
i poddani specjalnemu treningowi. Na po- 

siedzeniu piaikowem omówiona została 
sprawa reprezentacji polskiej na Olimpją- 
dę zimową. т 


ЖУЛУУ 
W dniu 10 czerwca odbyła się w Ко- 


najdow- 
aintere- 


Postanowiono rozpocząć energiczny 
rening i wysłać niezwłocznie do St. Mo- 
ritz celem zakontraktowania. kwałer ¿dia 


Posuwając się w dalszym ciągu Ślada- 
mi „Wista“ dotarła do zabudowań gospo- 
darczych i wpadłszy do trzeciego domu 
poczęła głośno ujadać i rzucać się. Było 
to mieszkanie Józefa Madaja, którego zre- 
sztą nie zastano. Po godzinie powrócił do 
domu Madaj i okazało się, że podszycie 
obuwia jego całkowicie odpowiada gipso- 
wym odlewom, sporządzonym ze śladów 
w okolicy płotu. Madaj do kradzieży nie 
przyznał się. Indagowany wyjaśnił wkoń- 
cu, że dnia poprzedniego koło płotu prze- 
chodził powracając z roboty. 

Wobec obciążających jednak dowo- 
dów oraz wobec poprzedniej karalności 


za fałszerstwo pieczątki syndykatu rolni- 
czego i kradzież roweru urzędnikowi po- 
cztowemu etc. — Madaj został areszto- 
wany i w dniu wczorajszym stanął przed 
Sądem Okręgowym. 

Na rozprawie sądowej stwierdzono, że 
głębokie ślady tuż obok płotu powstały w 
chwili, kiedy Madaj, uciekając z miejsca 
kradzieży przeskakiwał przez płot. 

Po przemowie prokuratora Mandeckje 
go sąd, wziąwszy pod uwagę poprzednią 
karalność oskarżonego, wydał wyrok, mo 
cą którego 17-letni Józet Madaj skazany 
został na 1 rok więzienia. 


Blok przy tworzeniu 12 nowych komisyj podatkowych. 


W poniedziałek wieczorem odbyło się 
walne zebranie przedstawicieli kupiec- 
twa w sprawie utworzenia bloku przy 
organizowaniu nowych komisyj podatko- 
wych przy 12 urzędach skarbowych. W 
zebraniu wzięli udział prócz przedstawi- 
cieli stowarzyszeń również członkowie 
zarządu centr. stow, kupców i przemy- 
słowców wojew, łódzkiego, stowarzysze 
nia kupców detalistów oraz stowarzysze- 
nia kupców i przemysłowców Łodzi í 
przedmieść. 

Po dłuższej ożywionej dyskusji usta- 
lono kandydatury przedstawicieli każdego 
z wchodzących w skład bloku stowarzy- 
szenia w każdej poszczególnej komisji po 


zawodników delegata fachowego w 0S0- 
bie p. St. Faechera. 

Następnie ustalono reprezentacje po- 
szczególnych sportów "w następującym 
składzie: narciarstwo 20 osób, patrol woj- 
skowy 9 osób, rezerwa 4, hockey na 10- 
dzie 14 osób, łyżwiarstwo 3 osoby. 
0— 

Dział oficjalny £.L.O.P.N. 
Komunikat Nr. 10. 
Zarządu I-ej Ligi 
z dnia 22 czerwca 1927 roku. 


1) w myśl uchwały zarządu I-ej Ligi 
wyznacza sie Il-zą runde rozgrywek о 
mistrzostwo Ligi I-ej Ё, L. О. P. N. na 
rok 1927, í 

Dnia 9 lipca o godzinie 17 na boisku 
ŁKS, Ł. К. S. — Hakoah. 

Dnia 10 lipca о godz. 17 na boisku — 
Ł.K.S., ŁTSG — GMS. R 

Dnia 10 lipca o godz. 17 na boisku — 
Sokota — Siła — Sokół Zgłerz. К 

Dnia 10 lipca o godzinie 17 na boisku 
PTC, Klub Turystów — PTC. » 

Dnia 16 lipca o godzinie 17 na boisku 
ŁKS, Hakoah — GMS. 6 

Dnia 17 lipca o godzinie 17 па boisku 
Sokola, Sokół Zgierz — ŁTSG. 

Dnia 17 lipca o godzinie 17 na boisku 
PTC, PTC — Siła. WAT 

Dnia 17 lipca o godzinie 11 na boisku 
ŁKS, ŁKS — KI. Turystów. ү, 

Dnia 23 lipca o godzinie 17 na boisku 
EKS, ŁTSG — Hakoah. сн 

Dnia 24 lipca o godzinie 11 na boisku 
ŁKS. Klub Turystów — GMS. 7 

Dnia 24 lipca o godzinie 11 na boisku 
przy ul. Wodnej Siła — ŁKS. 


Dnia 24 lipca o godz. 17 na bisku — * 


РТС, РТС — Sokół Zgierz. zx) 
Dnia 30 lipca o godzinie 18 na boisku 
przy ulicy Wodnej Hakoah — PTC. 5 
Dnia 31 lipca o godzinie 17 па botsku 
przy ul, Wodnej Siła — ŁTSG. k 
Dnia 31 lipca o godzinie 11 na boisku 
ŁKS, ŁKS — GMS. . _ rA 
Dnia 31 lipca o godzinie 17 na boisku 
Sokoła Klub Turystów — Sokół Zgierz. 
Doia 6 sierpnia о godzinie 18 na boisku 
przy ul. Wodnej Hakoah — Sokół Zgierz. 
Dnia 7 sierpnia o godzinie 17 na boisku 
PTC, ŁKS — PTC. R 
Dnia 7 sierpnia o godzinie 11 na boisku 
przy ul. Wodnej GMS — Siła. А 
Dnia 7 sierpnia o godzinie 11 na boisku 
ŁKS. ŁTSG — Klub Turystów. z 
Dnia 13 sierpnia o godz. 17 na boisku 
кт ul. Wodnej KL [Turystów 


datkowej. Ten kompromis doszedł do 
skutku na podstawie wzajemnych t- 
stępstw w ten sposób, że w, poszczegól- 
nych komisjach zasiadać będą w pierw- 
szym rzędzie przedstawiciele tej organi- 
zacji kupieckiej, która w danym okręgu 
ma najwięcej zamieszkujących na teryto- 
rjum komisji członków swych. Ostatecz- 
mie opracowana została wspólna lista, о- 
Бейтијаса 136 nazwisk z pośród przedsta 
wicieli zblokowanych organizacyj. Lista 
podpisana zostanie dziś przez delegatów 
poszczególnych organizacyj і przesłana 
do Warszawy. е) 


Dnia 14 sierpnia o godz. 11 na boisku 
przy ul. Wodnej Siła — ŁKS. 

Dnia 14 sierpnia o godz. 17 na boisku 
PTC, ŁTSG — PTC. д 

Dnia 14 sierpnia о godz. 17 na boisku 
Sokoła GMS — Sokół Zgierz. 4 

Dnia 20 sierpnia o godz. 17 na boisku 
przy ul, Wodnej Siła — Hakoah. 

Dnia 21 sierpnia o godz. 11 na boisku 
ŁKS, ŁTSG — ŁKS. а 

Dnia 21 sierpnia o godz, 11 па boisku 
przy ul. Wodnej Sita — Kłub Turystów. 

Dnia 21 sierpnia o godz. 17 ma boisku 
PTC, GMS — PTC. ) 

Kiuby wymienione na pierwszem miej- 
sou są gospodarzami i obejmują jako takie 
czynności związane z urządzeniem (ka- 
sa, administracja itd.) + są za wzorowe 
urządzenie tych zawodów odpowiedzial- 
ne. 

Przed zawodami | drużyn odbywają 
się zawody rezerw klubów, jako godzina 
rozpoczęcia przedmeczy wyznacza się w 
rozgrywkach przedpółudniowych godzinę 
9-łą rw popołudniowych, wyznaczonych 
па godzinę 17-tą, godz. 14,15, wyznaczo= 
nych na godzinę 18, godz. 15,15. 

2) Wnosi się sprostowanie do komuni- 
Katu mr. 9 z dnia 19, 6. 1927 r. pkt. 3, za- 
miast „brak subordynacji u „graczy — 
przerwanie zawodów." 


Zarząd I-ei Ligi Ł.L.O.P.N. 


Dzia! urzędowy К. L. O. Р. N. 
Komunikat Nr. 12 
Zarządu Ligi 11. 


1) Przenosi się zawody Makkabi — 
Burza z dnia 3 lipca na dzień 29 czerwca 
boisko Sokoła w Zgierzu, godz. 11 rano. 

2) Nazmacza się zawody Makkabi — 
Rapid, które miały się odbyć dnia 6-g0 
czerwca ma dzień 26 czerwca, boisko S0- 
koła. godz. 11 rano. 

3) Zawiesza się T. G. Sokół (Pabja- 
nice), ponieważ pomimo wezwania nie 


nadesłało spisu graczy zgłoszonych do P. 
L.P. №, 
4) Wsirzymuje się dyskwalifikację 


S. Koplewicza, gracza Hasmonei, nałożo- 
mą.nieprawnie przez zarząd Ligi I, aż do 
rozpatrzenia Sprawy. 
__ 5) Podaje się klubom do wiadomości, 
że К. S. „Gwiazda“, wycofał się z dal- 
szych rozgrywek o mistrzostwo. 
Łódzka Liga Okręgowa 
Piłki Nożnej. 
= | 5 


( 
e 


WYJAZD KURATORA 

Kurator okręgu szkolnego łódzkiego p. 
Jan Owiński wyjechał wczoraj da Warsza 
wy nw zjazd kuratorów szkolnych. (b) 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Środa, 22 czerwca. 

Warszawa, 1111 mtr. — 12.00 Komunikat 10= 
tniczo-meteorologiczny, komunikaty P.A.T; nad 
program. 15.00 Komunikat gospodarczy i meteoro 
logiczny, nad program. 15.20—16.30 Przerwa. 
1430—17.00 Program dla dzieci wypowie p. Mi- 
ina Makowiecka. 17.00—17.35 Słowacki: 1 akt 
1 Maril Malickiej, Marju- 
ndra Węgierki. Reży= 
Węgierko. 17.35—18.50 Koncert popolu- 

у, Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Józefa Qzimińskiego oraz Ewa Bandrowska-Tur- 
ske (śpiew) I prof. Jerzy Lefeld (akomp.). 18.50— 
1910 Rozmaitości wypowie p. Lawiński. 19,10— 
1835 „Skrzynka pocztowa”, korespondencję ble= 
żąca omówi dr. Marjan Stępowski. 19.35—20,00 
Odczyt р, t. „Sprawa włościańska w Polsce poroz 
bierowej* wyał. dr. Stanisława Rosłaniec (dział 
Relnic:). 20.00—20.15 Komunikat rolniczy. , 20.15 
Koncert wieczorny. Transmisja koncertu muzyki 
lekkiej z Doliny Szwajcarskiej. 22.00 Komunikat 
le! zo»ineteoralogiczny, sygnał czasu, nad pro- 
giam komunikat P.A.T, 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Rydz“, 


„Kordłana* w wykonań 
52: Maszyńskiego 1 Al 
зе” Al 


WYBORY GMINNE W WOJEWÓDZ- 
d TWIE ŁÓDZKIEM. 


Wczoraj rozoczęły się wybory do rad 
aminnych na terenie Wcjewództwa Łódz- 


ео. 

Ogółem do połowy przyszłego tygod= 
nia przeprowadzone zostaną wybory do 
rad gminnych w całem województwie. (b 


Zatarg w fabryce Barciń- 


skiego trwa. 


Na skutek przedłużającego się zatargu 
w fabryce Barcińskiego inspektor pracy 
Jostanowił przedsięwziąć ponownie kroki 
w kierunku zlikwidowania zatargu. 

W tym celu p. inspektor zaprosił do in- 
spoktoratu pracy na dziś przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych. by 
"а REAR konferencji doprowadzić do 
porozumienia. 


Komunikaty. 


rg 


„MARIANSK LĄZNE” 
(Marienbad) " 


Porte. światowych + miej AAC 
628 mtr, ponad ре шууж рой ройгобйз (esdownych 
e 


lasów, — 40 źró 
NATÓRALNE KĄPIELE GAZOWE, ŻELAZNE, 
NEROROWINOWE (lotne). 
Plerwnzorządne ‘hotele 
4 1 domy kura 
Hotel TEPLERIKUS: ZEKTRALBAD.GOLDE- 
NE KUGEL NEUBAD Beanaeniopektio. Ver- | 
sand 
БЕЛОМ od kwietnia” do końca 
my rzeki. t między Marienbadem | 
Połączenie 1166: wpro irienbadem 
Ж Жинау y диод dowa. stacja lotnicza | 


| 


4 500, zniżki Кесени ' powrotnej na 
į Tast pakon oM R 
spekty i wsze! informacje we wszystk, 
үре espłatnie, 7 
RZĄDOWY. ZARZĄD KĄPIELOWY. 
Amtliche Bäder Verwaltung Маг, Luznd 
(Marienbad). 


A 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 21 do poniedziałku, ама 27 
czerwca 1927 r. wł. 
Dla dorosłych. 


Mayżowa droga białych niowolnic. 


Opowieść z życia niedoświadczonych 
dztewcnąt. 
Następny program: PAT 4 PAWACHON (zię- 
ciowie w opałach) 
Dla młodzieży: 
„BIAŁY BÓG PAPUASÓW* 
przygody dwojga rozbitków (9 aktów), 


` 


CHCESZ MIEĆ 


prawdziwe zadowolenie 
spróbuj mydło do prania 


„MEWA” 


zawiera 7004 najlepszego tłuszczu. 
Wszędzie do nabycial 


(zo "7 a 


ИРЕР FÓDZKI". — 


тойа. 22 czerwca_1927 то. 


Ж 1w 


„Włamywacze łódzcy na letnisku”. 


Złoczyńcy rozpruli kasę Urzędu Gminnego we wsi 
Gospodarz. 


Wczorajszej nócy niewykryci sprawcy 
dekonali śmiałego włamania do kasy urzę 
du gminnego we wsi Gospodarz, powiatu 
łódzkiego, Włamanie spostrzegli po przy 

yciu rano do biura urzędnicy. Skomuni- 
kowali się oni natychmiast z komendan- 
tem policji na powiat łódzki, p. Nowa- 
kiem, który przybył na miejsce wypadku 
ze starostą p. Rżewskim. 

Pierwiastkowe śledztwo wykryło na- 
stępuiące okoliczności: Złoczyńcy dostali 
się do urzędu gminnego przez ogród pro- 
bostwa, w którym wyłamali parkan, dzie 
lący go od zabudowań urzędu. Zapomocą 
drabiny weszli do urzędii przez okno, w 
kiórem wykrajali szybę. W pierwszym 
pokoju złoczyńcy nie znaleźli nie warto- 
ściowego. zaś przy plądrowaniu sąsied< 
niego pokoju, posługując się f. zw. та- 
kiem, otworzyli kasę, jednakże nie koń- 


według następującego wykazu: 


16 — 69 = Komendant Policji Państwowej m. Łodzi, 

16 — 92 — Zastępca komendanta 

16 — 68 — Oficerowie inspekcyjni. 

12 — Dział I Personal. Administrac, 

— 74 — Dział II Gospodarczy. 

16 — 71) — Dyżurny Oficer czynny w dnie powszednie od 

16 — 91) — godz. 15 do 8 rano dnia następnego, w dnie świą- 

rzez całą dobę. 

ydziału Śledcz ego. 

55 — 12 — Kancelarja Wydziału Ślędęześą, 

54 — 30 — Kierownik I Brygady W: aa Ge аана 

54 — 32 — Kierownik П Brygady 

54 — 33 — Kierownik III Brygady Wydz. 

ryśady Wydz. Ś 

54 — 31 — Kierownik V Brygad: ledczego (przest. 
- Ar SAS 

54 — 34 — Zast. Kierownika V Brygady Wydz. Śledczego. 


UWAGA: RY numery telefonów w poszcze- 
gn ych Komisarjatach, Rererwie Konnej i 

ieszej, Posterunkach Kolejowych, 
prywatnych mieszkaniach foficerów policji 
— bez zmian. 


teczne 
54 — 54 — Kierownik 


55 — 19 — Kierownik IV В: 


OGŁOSZENIE. 


Komenda Policji Państwowej m. Łodzi niniejszym poda- 
je do publicznej wiadomości, że w dniu 21 b. m, w tejże Ko- 
mendzie została зкаѕоуаца wewnętrzna stacja telefoniczna, -oraz 
że założone zostały bezpośrednie połączenia telefoniczne z ро- 
szczególnymi wydziałami podległymy Komendzie P. P. m. Łodzi 


«а właścicielem samochodu, jadącego bez 
sygnalu. 

Złodzieje zbiegli, nie zabierając ze s0- 
Ьа żadnego łupu. Śledztwo policyjne и- 
staliło, iż pełniący krytycznej nocy służ- 
bę w miejscu kradzieży stróż probostwa, 
Antoni Rodziński, opuścił samowolnie zaj 
mowane stanowisko. 

Fakt ten wydał się policji podejrza- 
nym, wskutek czego stróżą aresztowano. 
Pod ogniem krzyżowych pytań Rodziń- 
ski przyznał się, iż sprawcom mapadu 
wskazał drogę, odmówił jednak wyjawie 
nią ich nazwisk. 

Przy prowadzeniu śledztwa policja po 
sługiwała sie słynnym psem Lordem, К 
ту wykrył ślady złoczyńców, prowadzą- = 
ce pod samą Łódź, 

W kasie znajdowało się kilkanaście ty 
sięcy złotych w potówce i papierach pu- 
blicznych. Policja jest już па tropie zło- 
czyńców. (i) 


ieh (lotna). 
кшк (fałszerstw). 
ledcz, (obyczajowej). 


oraz w 


E Teatr, Muzyka i Sztuka. "NJ 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś i do niedzieli wieczorem włącznie osta- 
tnie występy Kazimierza Jumoszy-Stępowskiego 

w jego kapitalnej kreacji ramola-arystokraty w 
Soc komedji Stefana Kiedrzyńskiego „Nie 
trzeba się niczemu dziwić”. W głównej roli koble 
cej urocza artystka Teatru Polskiego Janina Ro- 
manówia. Ceny miejsc zniżone. І 

UCZCZENIE JULJUSZA SŁOWACKIEGO 

PRZEZ TEATR MIEJSKI. 

Dla upamiętnienia podniosłej chwili przejazdu 
zwłok Juliusza Słowackiego przez połskie zie- 
mie Teatr Miejski występuje z uroczystem przed- 
stawieniem „Balladyny“. 


TEATR EREN Кери STA- 


jeszcze tylko kilka dni grać będzie przezabawną 
zroteskę amerykańską „Potęga reklanty" z Dzie- 
wcńską, Horecką, Kratkem, Szubertem i Zniczem 
w rolach głównych. 

W początku przyszłego tygodnia premiera kro 
tochwili niemieckiej „Żoneczka z Variete", 

TEATR POPULARNY. 

Codziennie da piątku włącznie wodewil w 4-ch 
aktach p t. „Nitouche“. Początek o godz. 8.30 
wieczorem. Ceny od 30 gr. do 1.50. 

W sobotę, o godz. 4-ej po południu i 8.30 wie« 
czerem pelna zabawnych sytuacyj „Ciotka Ka- 


rola“ z Urbańskim w roli „ciotki“. „Ciotka Ka- 
rola" graną będzie jeszcze w niedzielę i wtorek 
przyszłego tygodnia, 

W przygotowaniu „Cnotliwa Zuzanna“, która 
ujrzy światło kinkietów w przyszłym tygodniu. 
Efektowną wystawę dekoracyjną przygotowuje 
artysta-malarz W. Makojnik. Reżyseruje Roman 
Urbański, . 


TEATR W SALI GEYERA. 

! Wobec tego, że część publiczności na przed- 
stawieniach „Tredowatej“ w sali Geyera w ubic- 
głym tygodniu zmuszona była odejść od kasy bez 
biletów, dyrekcja Teatru Popularnego wystawia 
jeszcze „Trędowatą* w nadchodzącą sobotę і nie 
dzielę. Będą to nieodwołalnie trży ostatnie przed 
stawienia tej sztuki w sali Geyera. 


RUCH WYDAWNICZY. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY“. 

Wyszedł z druku zeszyt 12 „Przeglądu Go- 
spodarczego" z dnia 15; czerwca г. b., zawierają- 
cy następującą treść: Przegląd sytuacji — Н. T.; 
Synteza roku ubiegłego — Andrzej Wierzbicki; 
Umowy krajowe i międzynarodowe w hutnictwie 
cynkowem — J. Dębicki; Przemysł ceglarski w 
Polsce w 1926 r. — S. S.-n.; Stan zatrudnienia w 
Rosji — J. В. 

Ponadto numer zawiera kronikę krajowę i za- 
grzniczna, rynek pieńiężny oraz rynki towaro- 
we. 


| Na srebrnym ekranie. 


„CASTNO%. , 
„CL KTÓRZY ТАМСА" 1 „ZULA w торг. 


Nowa rewja teatrzyku „Perskie Oko“ w „Са- 4 
зіме" pod tyt. „Zula w Łodzi” może liczyć na 
kolosalne powodzenie. Humor jej, tempo, a prze- 
dewszystkłem udział mubienicy publiczności tódz 
kiej. p. Zuli- Pogorzelskiej, zapewniają jej "A 
przedstawień. 

Zula Pogorzejska śpiewa, tańczy, przebieri 
się, jest pijana — zawsze urocza. „Chlopcem był А У 
I inne frywolne piosenki odśpiewarie x werwą | 
wdziękiem przez Ж. niezrównaną gwiazdę ai 
retu polskiego, zawsze owacyjnie Przyjmowaną, 
wywoływały burzę oklasków. 

Uchwycono nareszcie zasadnicze tempo, ca 
«sprawiło, że program rozwijał stę bez przerw | 
luk. potoczyście a przytem sprawnie | lekko. — 

Przedstawienie doskonałe poprowadził Kon- 
rad Tom, który błyszczał również w zabawnym 
sketchu. Oprócz roli conferencjera, w, której poa 
kazal parę nowych i doskonałych dowcipów. 
stworzył pobudzającą do rozpuku postać fryzięra. 

P. Eugenjusz Bodo — to aktor uniwersalny, je- 
den z większych talentów dzisiejszego polskiego _ 
music-hallu, niedościgniony v, charakterystyce, 
tańcu, śpiewie 1 humorze. , 

Obraz pod tyt. „Ci, którzy tańczą” należy dę 
fiimów, w których przeprowadzenie intrygi jest 
niejsze od doskonałego jej nawiązania. Scenat. 
jusz sam przez się daje łabułę: mniej zainującą. 
choć pełną najróżnorodniejszych niespodzianek. 
Lecz ratnie słabsze strony obrari pelne tempo: 
ramentu wykonanie, a ładne wnętrza | zdjęci 
czynią, że widz z przyjemnością śledzi sztuke: 

`i Stedp. 


„L U NA, 1 
„TAJEMNICĄ BUDUARU HRABINY L" 
W rolach głównych Olaf Fónss 1 FARB Pina. 
jewa. 

Dwójka „asów“ kinematogräfldznýeti! “potrafi 
ta dać ciekawą interpretację w dobrze przemyć 
ślonym i głęboko pod względem reżyserskiej k 
сере: niętym filmie. Jest to opowleść o, wielkie 
milości, rozwijającej się na tle salonowego życ 
wielkich stolic świata. Znana psychologlezna 
wieść Pawła Landaua uzyskała doskonałe wzupełe 
nienie w tym filmie na tle bogatych zdjęć, Swiet 
nej wystawy i doskonałej gry. Olaf Fónss wy- 
grał w filmie tym całą gamę bogatych bozuć, 
ruszając najserdecznieisze, wajtkliwsze drenienia 
duszy, Elżbieta Pinajew okazuje się godna swits 
go towarzysza partnerką, tworząc typ pełen sub 
telnych załamań 1 niedopowiedzeń. Film ten usu 
pelnia | podkreśla jego walory orkiestra symło: 
тегла pod kierunkiem  kotcertmistrza p. Bim 
dauerf” Ciekawe są zdjęcia z pobytu Prezydenta 
Rzplitej w Łodzi z okazji poświęcenia standar, 
28 pulku Strzelców Kaniowskich. 


Szwalnia 


Twa Orbrony Kolie 


Łódź, Piotrkowska 104-2 
_ Szyje bieliznę 

męską, damską, оа Ape 
kołdry Е aliaźlity. 


„0ш гдапів dziurek, 
szycie, mereżki, ażurki, a 


ah i plisowanie, 


Pierze i puch 


4 pościel na zamówienia, 


Сепу przystępne, _ 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! ` 
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(ZI REGLAMENTACJA PRZYWOZU SPEŁNIA SWE ZADANE te 


ex) Rozwój bilansu handlowego ostat- 
шер dwóch miesięcy, które dały deficyt 
w wysokości blisko 80 mili. złotych w 
złocie, wskazuje na zasadnicze braki poli- 
tyki reglamentacji importu i każe zastano- 
wić się nad celowością kontynuowania {е} 
polityki, М 

Faktem jest, że reglarnentacja przywo- 
zu (Przywóz tylko za zezwoleniem. 
Przyp. Red.) nie spehiła swego zadania, 
ani jako broń w walce celnej z Niemca- 
mì, апі јако regulator importu, mający za- 
pewnić nam aktywny bilans handlowy, ani 
jako środek ograniczenia przywozu afty- 
kułów zbędnych, konsumcyjnych t luksu- 
sowych. 

Regłamentacja przywozu była począt- 
kowo pomyślana, jako krótkie prowizo- 
rjum w wojnie celnej z Niemcami. Kon- 
tyngenty przywozowe miały utrudnić 
przywóz towarów niemieckich. miały 
być narzędziem represji w stosunku do 
handlu niemieckiego. W praktyce jednak 
narzędzie to okazało się mało skuteczne. 
Udział Niemiec "w imporcie polskim w 
ostatnich miesiącach szybko wzrasta. — 
Przywóz niemiecki wzrósł nietylko w cy- 
frach bezwzględnych z 34 mili. w I kwar- 
tale 1926 na 86 milj. w I kwartale b. r., ale 
także w cyfrach procentowych, t. i. w 
„stosunku do importu innych krajów. 
Udział Niemiec w ogólnym imporcie pol- 
skim wynosi? w: I kwartale b, r. 24.9 proc. 
podczas gdy w tym samym czasie roku 
ubiegłego tylko 20.7 proc. W marcu b. r. 
import niemiecki przekroczył już */a część 
ogólnego naszego importu. W rzeczywi- 
stości udział Niemiec w ogólnym impor- 
cie jest znacznie wyższy. albowiem wo- 

"bec zakazów przywozu, Niemcy przywo- 
„2а drogą okrężną via Praga, Wiedeń, 

, Amsterdam a nawet Londyn. Tak np. zna- 
па jest rzeczą, że futra lipskie ida do Pol- 

*ski vìa Londyn, zmieniając tam opakowa- 
„nie | nadawcę. Widzimy więc z tego, że 
kontyngenty importowe jako broń w wal- 
ce celnej z Niemcami w dużej mierze za- 
włodły. 

Reglamentacja pomyślana początkowo 
ако krótkie prowizorium została później 
przez nas rozbudowaną, јако instytucja 
stała dla innych celów о charakterze za- 
sadniczym. Zadaniem reglamentacji mla- 
ło być dostosowanie w sposób elastyczny 
przywozu do zapotrzebowania naszego 
rynku w zakresie poszczególnych artyku- 
łów i do naszej ogólnej zdolności impor- 
toweł, zależnie od stosunków walutowych 
i ogólno-zospodarczych, I tu reglamenta- 
cja zawfodła па całej linji. Nie uchroniła 
nas od deficytu bilansu handłowego, nie 
wprowadziła plamowości i celowości w 
naszych stosunkach handlowych. Regla- 
memtacja, która dopuszcza istnienie defi- 
суп handlowego w wysokości blisko 10 
mili. dolarów: w okresfe jednego miesiąca, 
nie może być wuważaną za celowy i skute- 
czny instrument polityki handlowej. Inne- 
mi słowy reglamentacja nie chroni nas od 
biernego bilansu handlowego, nie spełnia 
tych zasadniczych fmkcyj, dla których zo 
stala stworzoną. Powodem tego jest szty- 
wne wyznaczenie kontyngentów ustalo- 
mych w drodze rokowań pomłędzy pań- 
stwami, t. j. zawarcie szeregu umów. kon- 
tyngentowych, w których zobowiązali- 
śmy się nie zmnfejszać kontyngentu im- 
portowego danego państwa poniżej pe- 
wiiego z góry określonego minimiym, Do- 
szło do tego, że obecnie dysponujemy #yl- 
ko womemi autonomicznie ustalonemi 
przez nas kontyngentami w wysokości 30 
proc. wartości ogólnego importu. W ten 
sposób kontyngenty straciły swa elasty- 
czność 1 nie są zdolne spełnić swego za- 
sadniczego zadania, którem jest celowe 
regulowanie importu. f 

Polityka reglamentacyjna nie dopisała 
także jako broń w walce z przywozem ar- 

| tykułów konsumcyjnych i luksusowych. 
Powodem choćby pozycje takie, jak tka- 
nny jedwabne, które wystęnuja w przy- 
wozie l-go kwartału b. r. wartością 6.9 
milj. w złocie. (1) 


Z powyższego wynika, że polityka 
kontyngentów: importowych straciła swe 
funkcje twórcze i organiczne, a zatrzyma- 
ła jedynie cechy ujemne. nieodłącznie 
związane z wszelką polityką sztucznej i 
dowolnej reglamentacji, narzucającej wie- 
zy naszemu życin gospodarczemu, nara- 
żadącej handel 1 przemyst na bardzo po- 
ważne straty, związane ze staraniami o 
zezwolenia przywozowe i niespodzianka- 
mi, wynikającemi w związku ze sztucznej 
i dowolnej reglamentacji. Zdarzają się wy 
радкі; że towar miesiącami czeka w skla- 
dach celnych na pozwolenie przywozu, 
które tymczasem wygasło, albo też, że to 
war wraca z powrotetn, bo przesyłka za” 
wiera ilości przekraczające choćby mini- 
malne zezwołone w certyfikacłe i t. d, co 
stanowi okazję do mnóstwa zażaleń, szy- 
kan ł procesów. Niezależnie od tego sze- 
rzy stę przemytnictwo, które przybiera 
formy zastraszające solidne kupiectwo i 
narążające skarb państwa na milionowe 
straty. 

Reglamentacja importu stwarza po- 
nadto anormalne stostmki w dziedzinie 
handlu, stwarza sztuczne uprzywilejowa- 
nie jednej kategorji kupców kosztem in- 
nych. Wytwarza się pewnego rodzaju 
monopol importu, monopol bardzo cenny 1 
wartościowy, dający wiełkie zyski han- 
dlowe. Niedawno ogłosiła Centralna Ko- 
misja Przywozowa, że uwzględniać bę- 
dzie tylko podania kupców hurtowników, 
oraz firm oddawna pracujących w danym 
handlu importowym. W ten sposób wol- 
na konkurencja normalnie istniejąca і dzia 
łająca dodatnio na bieg handlu zostaje 
ograniczona, a poszczególne kategorie ku- 
piectwa otrzymują cenny 1 lukratywny 
monopol kosztem szerokich rzesz kupie- 
ctwa średniego. 

Jest tajemnicą poliszynela, że zezwole 
nia przywozowe posiadają na targu pry- 
watnym swoją cenę handlową, kurs gieł--. 
dowy, który w niektórych działach docho 
dzi do zawrotnych cyfr. Z powodu ograni- 
czenia kontyngentów ci szczęśliwcy, któ- 
rzy otrzymują zezwolenia przywozowe, 
mogą dyktować na rynku ceny poszcze- 
gólnych artykułów, wskutek czego ze- 
zwołenia uzyskują pewną wartość odpo- 
wiadającą różnicy pomiędzy kosztami im- 
portu a cenami, które można osiągnąć w 
kraju na skutek ograniczeń przywozo- 
wych. Z różnicy tej korzysta importer 


Eksport towarów włókienniczych 


lub ten, który zezwolenie przywozowe 
sprzedaje. W ten sposób wytwarza się 
sui generis cło, obciążając dodatkowo to- 
war importowany, ale cło, przypadające 
w udziale nie skarbowi państwa, ale oso- 
bie prywatnej, W danym wypadku pod- 
wyżka normalnego cła skarbowego dała- 
by ten sam efekt, jako ograniczenie im- 
portu, ale dostałaby się do kas skarbu i 
działalaby sprawniej, taniej I sprawiedli- 
wiej. 

Widzimy więc, że regłamentacja w 
miarę swego istnienia traci swe funkcje 
twórcze i dodatnie, a potęguje cechy 
ujemne i destruktywne. Sam fakt deficytu 
bilansu handlowego w wysokości 80 milj. 
zł. w złocie w ciągu ostatnich dwóch mie 
sięcy wskazuje dowodnie, że reglamenta- 
cja przestała być regulatorem importu, że 
straciła wszelką rację bytu. Okazuje się 
więc i na tym przykładzie, co znamy już 
z okresu inflacji i gospodarki różnych eta-+ 
tyzmów, że życie gospodarcze nie znosi 
przez dłuższy czas sztucznych więzów, 
instytucyj obcych naszemu ustrojowi opar 
temu na zasadzie inicjatywy prywatnej i 
wolnej konkurencji. Rolę reglamentacji 
jako regulatora naszego importu winny 
objąć polityka celna, transportowa, kredy 
towa, a w szczególności polityka cen. Nor 
małnym środkiem regulowania bilansu 
handlowego winny być cła, które ustana- 
wiać należy w takiej wysokości, by gwa 
rantowały nam normalny rozwój naszego 
handlu zagranicznego, normalną równo- 
wagę bilansu, ч 

‚„ Czas więc zlikwidować reglamentację 
importu, a zastanowić się nad właściwą 
racjonalną polityką celną. Dotychczas bo 
wiem w ciągu trzech ostatnich lat po in- 
flacji markowej uprawialiśmy w naszym 
imporcie karkołomne „salto mortale“, 
Spadek lub wzrost importu o 300 lub 350 
proc. w ciągu jednego roku (w maju b. r. 
import wzrósł o 315 proc, w stosunku do 
maja ub. roku) jest zjawiskiem częstem w 
ostatniem trzechleciu, Stabilizacja nasze- 
go życia gospodarczego wymaga, by sta- 
bilizować także nasze stosunki w handlu 
zagranicznym przez jednolitą konsekwen- 
tną stałą politykę celną, transportową, 
kredytową i politykę cen, któreby gwa- 
rantowały normalny rozwój naszych sto- 
sunków handlowych z zagranicą. 


. Г. 
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Poważny spadek wywozu w miesiącu maju. 
1 


ex) Zgodnie z przewidywaniami kół 
przemysłowych i kupieckich, po okresie 
wzmożonego wywozu towarów włókien- 
niczych zagranicę, który w pierwszym 
rzędzie skierowany został do Rumunji, 
nastąpił obecnie poważny spadek: ekspor- 
tu. Spadek ten, który wyraża się różmi- 
са pomiędzy kwietniem a majem w wy- 
sokości około frzech miljonów złotych, 
spowodowany został w pierwszym rzę- 
dzie ograniczeniem wywozu do Rumumji, 
gdzie przed podniesieniem taryfy celnej 
nastąpił okres masowych zakupów w. oba 
wie przed zwyżką cen. Wskutek tego na- 
stąpiło przesycenie towarów: łódzkich ma 
rynku rumuńskim, w następstwie czego 
w maju Rumunja importowała z Łodzi 
nianufałctury па sumę 2 miljony 313 tys. 
268 zł., czyli prawie o połowę mniej niż 


w kwżelini. 

Zwiększył się poważnie wywóz do 
Chin i Japonji — 778 tys. zł, a to dzięki 
wysiłkom podjętym w. tej sprawie przez 
Związek Eksportowy przy współdziała- 
niu przedstawicieli rządowych placówek 
polskich na Dalekim Wschodzie. 

Wywóz w maju r. b. do Gdańska 
{446.900 zł.), Litwy (232.762), Anglii 
(188,540), Turcji, Persii i Palestyny 
(147.402), Rosji (145 tys.), Łotwy i Fin- 
iandji (107.655 zł.), Niemiec (102.310 zł.)— 


szym wahaniom w ро 
równaniu z kwietniem, со dà się również 
powiedzieć o д ókienniczytm 
do państw nadbałtyckich, krajów skan- 
dymawskieli, Afryki 1 Austratji. Ogólna su 
ma eksportu w maju wyraża się kwotą 4 
mili. 695 tys. 386 zl, a mianowicie 29.283 
kig. tkanin bawełnianych białych na su- 
mię 327.091 zt., 317.323 klg. bawełn. tkanin 
kolorowych na sumę 3 mili. 049 tys. 173 
zł., towarów półwełnianych 3.047 kig. — 
31.438 zł, wełnianych towarów 60.076 kig 
na sumę 706.724 zł. i przędzy wełnianej 
24.320 kig. na sumę 580.960 zł. W ротб- 
wnaniń z kwietniem, gdy wywóz dał po- 
kaźną liczbę 8 mili. 497 tys., a więc pra- 
wie о 40 proc. wyższą ой majowego eks- 
port za mai jest znacznie mmiejszy, je- 
dnak z drugiej strony w porównaniu z ma 
jem 1926 (2 mili.) wzrósł от przeszło dwu 
krotnie. 

Według opinji sfer przemysłowych 
podwyżka taryfy celnej w Rumunji nie 
zegraża poważnie eksportowi włókienni- 
czemu, о czem świadczy pobyt w Łodzi 
przedsiawicieli największych hurtowni ru 
muńskich, którzy zawarli już z całym sze 
regiem- fabryk łódzkich umowy ma dosta 
wy większych partyj towarów zimowych 
i chustek. е) 


nie uległ poważ 


Па rynki włókienniczym 


w Łodzi. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 

ых) Na łódzkim rydku wyrobów ba- 
wełnianych w Łodzi w dniach ostatnich 
nie odczuwano polepszenia sytuacji. Nie- 
pewne pogody, nieszczególne wywiązywa 
nie się kupców ze swych zobowiązań — 
spowodowały, iż ruch w branży tej jest 
w dalszym ciągu słaby. Według słów za- 
równo przemysłowców, jak i hurtowni- 
ków, liczyć się należy obecnie z tem, iż 
sezon letni w branży bawełnianej już mi- 
nat i obecnie wstępujemy w okres sezo- 
mu przejściowego. 

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, zapo- 
trzebowanie w dniach ostafnich było mi- 
nimalne, Z jednej strony przemysłowcy 
niechętnie sprzedawali towary kupcom ta- 
kim, którzy dotychczas miezawsze wy- 
wiązywali się dobrze ze swych zobowią- 
zań, z drugiej zaś strony kupcy dobrzy i 
pewni, nie chcą się zbytnio angażować w 
zakupach nie mają bowiem pewności, 
czy zakupiony obecnie towar, zdołają ja- 
szcze sprzedać, a pozostawiać towaru na 
składzie — nie chcą, 

Również do minimum zmniejszyło się 
zapotrzebowanie kupców  prowincjona!- 
nych. Jeżeli chodz o kupców tych, to są 
oni w położeniu nieszczególnie dobrem. 
Zaznacz=A bowiem należy, iż ofbnzymia 
konkurencja, jaka istnieje w branży ba- 
wełnianej, specjalnie zaś na prownoji, w 
małych miasteczkach, gdzie poprostu na 
10 mieszkańców przypada jeden manufak= 
turzysta. doprowadziła do tego, 17 kupcy 
zmuszeni są niejednokrotnie sprzedawać 
towary niżej ceny kosztów, byle tylko do- 
prowadzić tranzakcję do pomyślnego 
końca. Nie ulega najmniejszej wątpiiwo- 
ści, iż praca taka do żadnych rezultatów 
nie doprowadzi, przeciwnie wyfiwarza się 
sytuacja tego rodzaju, iż kupiec prowin- 
cionalny, sprzedający obecnie swe fowa- 
ту, nie jest w stanie nawet poczynić świe- 
żych zakupów, tembardziej, iż dostawcy 
tutejsi, mauczeni ostainiemi protestami 

wekslowemi, domagają się od kupców 
tych albo całkowitej należności w gotów- 
ce, w najlepszym zaś wypadku większej 
części, lub też wysyłają towar za zall- 
czeniem. 

„ Według słów przemysłowców, horo- 
skopy na przyszły sezon zimowy nie są 
złe, już teraz bowiem nar bardzo 
wiele zapytań, a nawet dochodzą już do 
skutku niektóre tranzakcje. Wobec te- 
ко, iż protestów wekslowych jest w bran- 
ży bawełnianej jednak coraz mniej i już 
najgorszy okres właściwie minął, najwię- 
ksza bowiem Ilość. weksli przypadła na 
czerwiec, względnie ma początki lipca. 
Ta mniejsza ilość protestów weksiowych 
tłumacvy się jeszcze tem, 12 każdy kupiec 
wobec nadchodzącego sezonu zimowego 
stara się pokryć jaknajszybciej wszystkie 
swe zobowiązania, wie on bowiem dobrze, 
12 w przeciwnym razie nie otrzyma ani 
jednej sztuki towaru na kredyt. 


RYNEK WEŁNIANY, 

I w fej branży wszystkie prawie fa- 
bryki w Łodzi przygotowują się jntensy- 
уте do przyszłego sezonu zimowego. — 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
sezon ten dla branży wełnianej przejdzie 
pomyślnie, tembardziej, iż топко który 
z kupców ma dostateczne ilości towarów 
na składzie oraz wypłacalność klijenteli 
jak dotychczas była tutaj zupełnie dobra. 


RYNEK PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 
Na łódzkim rynku przędzy bawełnia- 
nej zapotrzebowanie klijenteli zmniejszy* 
ło się 'w dniach ostatnich bardzo znacznie, 
w związku ze znacznie zmniejszonym po- 
pytem ze strony poszczególnych fabryk 
barwełnianych, które obecnie kupują mini- 
malne jedymie tości przędzy. Wskutek 
powyższego małego zapotrzebowania — 
ceny przędzy uległy nieznacznej zniżce, 
dochodzącej do 2, a niejednokrotnie nawet 
do 8 procent. Warunki przy sprzedaży 
przędzy nie uległy zmianie, w dalszym 
ciągu obowiązuje tutaj pokrycie wyłącz- 

nie gotówkowe. E 
Азы. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny na rynkach 
naszych kształtowały się mastępująco: 
Mąka pszenna (klg.) 1 gat, 95 gr., II-gi 
gat. 90 gr., żytnia II. gat. 70 gr., kartoflana 
zł. 1.00. Ryż T gat. zł. 1.70, П gat, zł. 1.20 
— 1.40, kasza jaglana I gat. zł. 1.00, II gat. 
90 gr., manna zł. 1.20 — 1,60, krakowska 
zł. 1.30 — 1.60, tatarczana zł. 1.10 — 1.20, 
jęczmienna 80 gr., perłowa zł. 1.00. 
Nabiał: masło osełkowe 4.50 — 5,00; 
maslo śmietankowe 5 do 5 i pół złotego 
za kilogram; jajka 1,80 do 2.10; za I gatu- 
nek jaj t. zw. wybieranych do 2 zł. 30 gr. 
za mendel; jajka skrzynkowe 1.75 do 1,90, 
litr twarogu 1.30 do 1.50; kilogram sera 
od 1.50 do 2 złotych; litr śmietany słod- 
kiej 1,60 — 1.80; litr śmietany kwaśnej 
(zbleranej) 2 złote do 2.20; litr mleka 40 
бо 45 groszy. у б 
Drób: kura 3.50 do 7 złotych; kurcza- 
ki (para) 3.00 — 4.50; kurczaki większe 
5.00 do 6 złotych: kaczka 3.00 do 5 zł; 
zęś 10 — 14 złotych; indyk 16 — 20 zło- 
tych. Indyków i кез1 na rynkach niewiele. 
„Ziemiopłody: kilogram ziemniaków 
ой 24 do 26 groszy; za 100'klg. ziemnia- 
<ów (korzec) 22 do 26 złotych; kilogram 
marchwi 26 — 30 groszy; za ćwiartkę 
marchwi od 5.50 do 7 złotych: kilogram 
buraków ćwikłowych do 40 groszy; za 
kę 8 złotych; kilogram cebuli 70 — 
kilogram cebuli (cukrowej) 1.00 — 


Ogrodowizna: kilogram szczawiu 50 
do 55 groszy; kilogram rabarbaru 70 do 
80 gr.: pęczek rzodkiewek 4 do 8 groszy; 
owórki inspektowe od 80 gr. do 2 złotych; 
kolafiory od 1 do 2 złotych; szparagi 1.50 
da 2.50 za pęczek; pęczek włoszczyzny 
15 gr.: pęczek marchewki 30 — 40 gr.; 
peczek buraczków 35 gr. 

Owoce: czereśnie 2:00 do 2,50; agrest 
1.00 — 1.40 za kilogram; truskawki 4 zł.; 
jabłka zagrar e 4.50 — 5 zł.; pomarań 
сле od 40 do 1.20 za sztukę; cytryna 18 do 
20 groszy. 


ECHA UPADŁOŚCI FIRMY EFRAIM. 


ex) Onegdaj nadeszła do Łodzi wiado 
mość m zawieszeniu wypłat przez tow. 
ake. M. Efraim w Warszawie. 

Jak sie dowiadujemy, kupcy łódzcy 
nie ponieśli żadnych strat, ponieważ upa- 
dła iima była w kontakcie jedynie z hur 
to-niami zagranicznemi. ` (b) 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


w dniu 21 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: Zúrych 58,05, Berlin 
4597 ; pół — 47.37 i pół. wypłaty na War 
ję 47.021 i pół — 47.12 i pół, na Po- 
pól — 47.27 i pół. Gdańsk 
18 — 57.92, wypłaty na Warszawę 
67 — 57.81, Wiedeń czeki 79.24—79.52. 
ү Se 377.50. Londyn za 1 funt szterl. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
rszłałtował się po kursie 8,92 I pół w żą- 
daniu i 8.91 i pół w płaceniu. 

Tendencia spokojna. Obroty średnie. 


7 GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawarto r”stenuiace trar=ukcje: 
Gotówka: 
Dolary zł. 8.92 do zł. 8.92,25 
Akcje i papiery wartościowe: 

Saturn 21. 111.50 

Sytuacia ożywiona, obroty znaczne. 

W zaofiarowaniu listy zastawne m. Ło 
dzi i Saturny. (ah) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 czerwca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.91,5 — 8.94 — 8,89 
Czeki. 


Belgia 124.30 
Londyn 43.44 

N. York 8.93 
Paryż 35,05 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.05 
Wiedeń 125.82 
Włochy 50.05 


PAPIERY PARSTWOWE | LISTY 
ТАЅТАММЕ. 

Dolarówka 55—, 56— 

Pożyczka dolarowa 85—, 85.25 _ 

8-proc. pożyczka konwersyjna 79.25 

Pożyczka kolejowa 103.— 

5-proc. pożyczka konwersyjna 64.50, 
64.25 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
159.75, 59— 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Gorączka przedwyborcza już pożera Francję 


chociaż wybory powszechne odbędą się dopiero za 10 miesięcy. 
Naprężenie w polityce wewnętrznej i zewnętrznej. © 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
4 . Paryż, 21 ċzerwca. 
Za dziesięć miesięcy odbędą się wybory 

powszechne we Francji, ale kampanja wy 
borcza właściwie już się rozpoczęła i wy- 
raża w całym szeregu niedomagań, które 
dają się odczuwać w licznych dziedzinach 
życia społeczno - politycznego, a nawet 
gospodarczego. 

Widoczne jest, że parlament już prze- 
staje panować nad sobą, pożerany gorącz- 
ka przedwyborczą. 

Rząd boryka się z olbrzymiemi trud- 
nościami w izbie, która nie jest w możno- 
ści się skupić, aby uchwalić najniezbęd- 
niejsze projekty ustawodawcze. 

Reforma wyborcza jeszcze nie jest u- 
chwalona, dyskusja w sprawie reorgani- 
zacji armii przewleka się szkodliwie, wre- 
szcie trudno cokolwiek pawiedzieć o da- 
cie uchwalenia budżetu. 

Do tego należy dodać, że bilans Напо. 
wy Francji dał w maju 708 milionów йей- 


Krucjata. przeciw lll-ej międzynarodówce. 
„Prasa francuska nawołuje do zdec 


cytu, co tłumaczy się nietylko konieczno- 
ścią importowania zboża przed zakończe- 
niem żniw, lecz także wycofaniem przez 
ministra Bokanowskiego projektu nowych 
stawek celnych, który okazał się z jednej 
strony zbyt protekcjonistycznym, z dru- 
giej znowu spotkał się z krytyką licznych 
instytucyj francuskich. 

Upór izby w sprawie wydania sądowi 
posłów komunistycznych wywołał powa: 
żne niezadowolenie w całym kraju i po- 
stawił gabinet w fałszywej pozycii. 

Daudet, broniąc pamięci tragicznie 
zmarłego syna, siedzi w więzieniu, a po- 


sel Doriot, skazany kilkakrotnie za propa- , 


gandę k nistyczną w koloniach, pozo- 
staje na wolności. 

Tego opinia francuska nie rozumie. 

Niepewność sytuacji zagranicznej do- 
pełnia obrazu goryczy. Dlatego też mowa 
Poincarć'go w Luneville przyszła'w sam 
czas i wywołała tak doskonałe wrażenie 
w całej Francji. { 


Rakowski tlumaczy taktykę Sowietów 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 21 czerwca. 

Od tygodnia cała prasa francuska prze 
pełniona jest artykułami, poświęconemi 
sprawom rosyjskim. Zaczynając od zna- 
nego sympatyka Sowietów Jerzego Du- 
hamel'a, który na łamach „L'Oeuvre* do- 
magał się litości dla Kowerdy, potępiając 
krwawe egzekucje w Moskwie, dzienniki 
najrozmaitszych odcieni, a zwłaszcza or- 
gany prawicowe rozpoczęły prawdziwą 
krucjatę przeciwko trzeciej Międzynaro- 
dówce. We wczorajszym numerze „Mati- 
na* Stefan Lausanne wykazuje błędne sta 
nowisko rządu francuskiego, ograniczają- 
cego się do potępienia bolszewizmu, za- 
miast stanowczo wystąpić przeciwko źró 
dłu złego, którem jest osiadła w Moskwie 
trzecia Międzynarodówka, a której kie- 
rownicy działają w pełnem porozumieniu 
z rządem republiki sowieckiej. Obowiąz- 
kiem rządu francuskiego — pisze Lausan- 
ne — jest zażądać kategorycznie od Z. S; 
R. R. rozwiązania Kominternu i bezzwglę 
перо ścigania jego adeptów, w przeciw- 
nym zaś razie ambasador sowiecki wi- 
nien opuścić ziemię francuską. Rosja ma 
do wyboru zakazać wstępu na terytorium 
rosyjskie przedstawicielom trzeciej Mię- 
dzynarodówki, albo narazić się na zerwa- 


nie stosunków dyplomatycznych z Fran- 
cia. 


SOWIETY A POLSKA. 
Paryż, 21 czerwca. 

Ambasador sowiecki w Paryżu Rakow 
ski, omawiając wobec przedstawicieli pra 
sy sprawę wymiany not pomiędzy Sowie- 
tami a Polską, oświadczył, iż rząd sowiec 
ki nie domagał się nigdy wydania Kower- 
dy, dodając, że noty, które wysłane były 
do Polski, były ogłoszone w prasie i nie 
znajdowało się wnich nic takiego, czego- 
by Polska już nie akceptowała, słowem, 
Mic takiego, coby zagrażało stosunkom 
dobrego sąsiedztwa i mogło narażać na 
szwank wzajemne interesy Rosji i Polski. 
Rakowski stwierdził dalej, że żądanie roz 
wiązania rosyjskich organizacyj monar- 
chistyczno - terorystycznych w Polsce, 
które mogło się wydawać niestosownem 
jest ściśle oparte na traktacie ryskim; w 
sprawie tej osiągnięto porozumienie jesz- 
cze na długo przed zamachem Kowerdy. 
W dalszym ciągu Rakowski zaznaczył, że 
rząd sowiecki nie wysyłał bynajmniej do 
Polski trzeciej noty przed otrzymaniem 
odpowiedzi na drugą. Rząd sowiecki о- 
czekuje powrotu min. Zaleskiego do War- 
szawy, aby prowadzić dalszą korespon- 


Пе Lindbergh zarobił? 


400,000 dolarów za lot przez Atlantyk. 


, NOWY JORK, 


21 czerwca (AW.) — Ogólna suma dochodów, które przy- 


nióst Lindberghowi lot transatlantycki wynosi 400,000 dolarów, Skłąda się na 


to premia 


za książkę, która та się ukazać w druku o 


za lot w wysokości 25,000 dolarów, opublikowanie sprawozdań 100,000, 


locie 100,000, dochody z odczytów 


100,000 oraz inne pomniejsze dochody, które wynoszą w sumie kilkadziesiąt ty- 


sięcy: 


` 


OEE E E L EEA E E R E EE EE SE 


Moto 
Bank Handlowy 7.20 
Bank. Zarobkowy 81.50, 81.25 
Bank Polski 144,—, 142.— 
Wysoka 123.— 
Nobel 47.— 
Fitzner 5.25 
Ostrowieckie 76— 
Starachowice 60.—, 59.50 
Borkowski 3.— 
Cukier 4.85 
"Węgiel 95 
Cegielski 35.—, 37.50 
Liipop 27.25 


Rudzki 2.33, 2.34, 2.33 
Żyrardów 17.65 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 21 czerwca (PAT). 
Notowania końcowe, 


New-Jork 4,855/в Holandja 12,1 1/2 
Francja 124,02 Belgja 34,95 
Włochy 87,00 Міешоу 20,498/4 
Swwsjoarja 25,24 Hiszpanja  28,307/4 
Portugalja 2,45 Danja 18,11'/e 
Sawecja 18,74 Norwógja 18,78 
Praga 163,93 Helsingtora 192,85 
Wiedeń 84,54 Warszawa 48,50 


Zorze dk козш ч = 


ydowanej walki. 


„ papieskiej, który dnia 23 


Nr, 169 


Rewelacja Poincarć'go, że Niemcy o 
prowadzają po wszystkich portach Euro- 
py statek wojenny, nazwany „Elsass“, z 
przez usta najpoważniejszych ministró 
głoszą wojnę planowi Dawesa, głęboko 
poruszyły społeczeństwo francuskie. k 
Ale wzamian nie przypadły wcale i 


gustu bezkrytycznym zwolennikom zbli- 
żenia z Berlinem, jak „Volontć*, „Soir'ę 
„Populaire“, które to dzienniki wręcz oś- 
wiadczają, że mowa w Luneville Бупај- 
mniej nie odzwierciedla polityki Brianda } 
kolportują pogłoski, jakoby istniała głębo- 
ka różnica zdań pomiędzy premjerem a mí 
nistrem spraw zagranicznych. 
A więc naprężenie we Francji ma take 
że swe źródła w polityce zewnętrznej. -< 
Jedynem wyjściem z obecnych niedo 
такай byłoby rozpuszczenie parlamenti 
do wakacyj letnich. Zachodzi jednak py: 
tanie, czy jeszcze przedtem rząd nie pos 
ślizgnie się o zdradziecko rzuconą pod jeż 
go stopy skórkę pomarańczową. 


wobec Polski. 


dencję, niewykraczającą jednak poza ra 
my wymiany poglądów dwóch rządówą 
troszczących się o polepszenie istniejąę 
cych między niemi stosunków. Daliśmy 
dowód tego — podkreślił Rakowski, czys 
niąc Polsce propozycję zawarcia traktań 
o nieagresji. ` 


POPRAWA' BYTU URZEDNIKÓW 

ze PAŃSTWOWYCH. 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. ` 

чү Warszawa, 21 czerwca. | 

Jak się dowiadujemy, rząd opracowy 
је wniosek w sprawie poprawy bytu 
rzędników naństwowych W Тут се 
zbiera on obszerny materjat statystycznyj 
i przeprowadzi badanie zestawne z sytu 
cją urzędników państw obcych. Pi 
"waż materiał jest bardzo obfity, mie 
ży się liczyć z rychłem rozstrzygnięcief 
{е} kwestii. 


CHAMBERLIN Z LEWINEM _ 
BYĆ W SOBOTĘ W WARSZAWIE, 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 


) + Wiedeń, 21 czerwca, 

„Chamberlin f Lewin startują w czwał 
tek do lotu do Budapesztu, w piątek d 
Pragi, а w sobote do Warszawy, 4 


ZJAZD KATOLICKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Pozitań, 21 czerwca. 
Na rozpoczynający się w sobotę, dni 
25 b. m. zjazd katolicki w Inowrocławii 
przyjeżdża w tym dniu rano J. E. ks. kangi 
Чупа! Hlond. Wraz z ks. prymasem m 
przybyć do Inowrocławia, jak donosz; 
pisma poznańskie, także kapitan gwardjj 
b. m. przyjedzii 
do Poznania, jako specjalny delegat Paź 
picża w celu wręczenia księdzu ргутаё 
sowi piuski kardynalskiej, 


POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY 
Polska Agencja Telegraficzna. 4 
Berlin, 21 czerwca. 


nia lub nieufność 


nie zostały postawione. 4 

Natomiast w sprawie polityki тапташ 
cznej Rzeszy istnieją już trzy interpelacje: 
socjalistów, komunistów i zgłoszona С 
raj interpelacja stronnictw. rządowych. 


= | 


. 


__ „KURIER ŁÓDZKI". — Sroda. 22 czerwca 1927 rot _. 


(| Grand-Hofel 


ea Po nojonat 
pierwszorzędny. 


eni 594 NEA. Lalo 
4 europejskiego w Warszawie. — — 
e ze WGARAŻ, Tel. 


вт. 169 


NOWY ROZKŁAD JAZDY 


obowiązujący na P. K. P. od 15 maja b.r. 
Dworzec Łódź-Fabryczna. 


Odjazd: | Przyjazd: 89, 2 
1,40 w посу do Warszawy 1.55 w nocy z Koluszek 
7.50 rano w Р pośpieszny | 4.40 z Warszawy. 
9.05 do Koluszek (od 1/VI do 15/IX)| 7.21 „Koluszek  . 
w niedziele i święta 8.15 „ Kołuszek 
9.30 „ Tarnobrzega (przez Gałkówek- | 9.35 „ Częstochowy 
Słotwiny) - Р 10.40 „ Warszawy > 5 
10.35 „ Koluszek (od 1/V] do 15/IX) 12.35 „ Koluszek (od 1/VI do 15/1Х) 
11.50 „ Koluszek (Warszawy) 13.25 ze Skarżyska (Kamiennej) 
14.25 „ Warszawy 14.40 z Warszawy 
1628 5 Czędkoci 162 7 талде 
3 KETE ; ” Tamobrzega -Á 
1805 а Koluszek н A - 2025 » Koluszek Posiadam w - Warszawie 

MLE A arszawy (przyśpieszony) A DEMA) 2А. я i 

> 1910 „ Skarżyski mii 22.45 „ Warszawy (pośpieszny) 6 4 

| mae: Wawa sa 23:20 ;. Koluszek (od 1/VI do 15/IX) w е. duży SKLEP 
23,45 „ Koluszek dziele | święta езше z suterynami=—poszakuję przed- 

Dworzęc Kaliski. jab na okład, Bi Fokaal 16. E Lindeman 
Odjazd: Przyjazd: ый 
0.01 w nocy do Ostrowa Укр. 146 z Warszawy _ i 
3.14 Warszawy 2.59 „ Ostri A 4 AEO ec 
GAL ч, “зы (pośpieszny) 6.33 „ Paryża ~ Berlina (pośpieszny) | NAJUPORG 
ПЛА „ ” 6.38 „ Krakowa | fi 
8.00 „ Poznania 659 „ Poznania 
8.10 „ Koluszek 743 „ Łowicza 
9.03 w Kutna * *] 848 „ Kutna 3 
2.57 „ Poznania Л л „| 853 „ Ostrowa Wkp. 
а w Бази СИЕ йор pa | уау ү 
315 „ Warszawy, (z З ў jw , 

Bzy 75 ść 1156 2 а (luksusowy) w pos Оо obsługi telefonu 
4.10 „ Киш niedziałki, środy 1 piątki) i do kontroli robotników - 
5.25 „ Lwowa (przez SKarżyskoj 1244 „ Warszawy, potrzebny 

1640 w Sieradza (w soboty, niedziele, | 13.32 „ Poznania - а 
(dni przedświąteczne I święta) | 13.45 „ Киша |- 
аа мена, Б аа 
|} 89. arszawy, sowy (w po- | 18. А 
сар х niedzialki, Środy i piatki) 1905 a Paryża - Berlina luksisows) жеңе анан рош 
38 u ста _ 18 „ Kutna Б 
2015 „ Kutia (Qaisko kaw (2 © Warszawy аа R 
20.35 Krakowa (przez Rol { 1 < К у - д 
2158 „ Poznania g З к 2210 „ Sieradza (w soboty, niedziele E 
23.14 „ Berlina ~ Paryża (pośpieszny) г święta)  , 9 
[23.58 s „Kutna 2806 „ Warszawy. (pośpieszny) D 
DEO ZEE TE EZ rz say e | ОО wynajęcia 
Do akt, Nr. 691/27 r 
А OGŁOSZENIE. 
horych m. Łodzi Sudaie Okręgowym | x, Smłodziennem utrzymaniem 


Leonard | dia inteligencji chrzościjan, — 
Wiadomość listowna (Księgar= 
nia W-nej Kowniskiej — dwór 
w Smardzewie) albo na miej* 
scu do stacji Sieradz, koleją 
1: godz, a na miejsce da Smar- 
dzewn autobusem idącym w 
stronę Warty 8 minut. 


w Łodzi | 
Naborowski, ra- 
mieszkały w Łodzi, 
pri Głównej, 
Nr. 17, na za- 
sadzie art. 1030 Ust, 
Post, Cyw. ogłusza, 
że w dn. 27 czerwca 
1927 roku od godzi- 
ot 10-•] rano dari 
жі — przy ulicy 
Sx. Rokłcińska 43 


_ Каза С 


poszukuje 


ШШШ 


‚ wzgl. pracownika dokładnie obznajmionego 
z terminologją apteczną i księgowością— 
Warunki do omówienia 
Oferty składać w Centrali K, Ch. m. 
Łodzi, ul, Wólczańska 225, pokój 24. 


Kasa Chorych m. Łodzi. 


ZAWIADOMIENIE. 
Weksel x ssokomego wystawienia Leona 
Rapalskiego, Józofa Cla ‚ Józefa 
Urbańskiego i Józefa 


odbędzie mię sprze- 
дай przez licytację 
ruchomości, należą 
cych do firmy „Za- 
klady Przemy Forc 
„tuna” okł 

“r z mot Ч 
ryeznego ocenlo« 
nych na samę 850 
złotych. 
Łódź,d,17/V1-1921 r., 
Komornik 

L. Naborowski. 


Do akt. Nr, 526/27 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Leonard 
Naborowski, = 


r. adnych weksli w obiegu nie poslada. 
Zarząd Stow. „Promień“ 
w Łodzi. 


Majster ЇШЇШЙЇ 


ZAKŁAD PRZYRODO-LECZNICZY 


M IŁ 0 wo DY I s, aly үрү na wełnę do sztuk i przędzy 
33:77 kopac 3% SA gy | poszukiwany. Juljusza 17. 
sadelo агі. 


- otwarty przez cały rok - 
p-ist. kol. OBORNIKI (Poznańskie). 
Wodolecznictwo syst, dr. Żniniewicza. Kąpiele 


Ust. Post. Сут. о- 
glasra, to w піп 
1-{о рен 1927 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi pray uliay 
Stowiańskiej Nr. 15 
odbędzie się sprze- 
dań przes Меуќасје 
rachomości, naletą- 
mych do Jana Za- 
sławnofo w. Wi- 
nerno składających 
się в mebli ocenlo- 
nych na sumę 580 zt. 
Łódź, d. 20/VI-21r 
Komornik 

L. Naborowski. 


Lek.-Dent. 


H. Saurer 


ul. Piotrkowska Nr. 6 
przyjmuje od 10 — 1 i od 3 — 7 wieca. 


ШИ 


Dom pod „Trąbką”. 


słoneczne i powietrzne. Gimnastyka, Masaż, Elektro- 


terapja. Kąpiele gazowe, solankowe i jodłowe. Nowo- 

czesne urządzenia, Rozrywki, Sucha, lesista okolica. 

Duży park, rzeka, Ceny przystępne. Komunikacja do- 
godna. Informacji udziela i prospekty а 


600/5 zniżki kolejowej. DYREKCJA. 


Dr. 
Stanisław 
LEWICKI 


ordynuje 
Jak zwykle. 


Dużo czasu i pieniędzy 


zaoszczędzisz sobie uży- 
wając proszku do prania 


- „BLASK” 


Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek 
niszczących bieliznę. 


Pofraebny 
natychmiast 
lub od 1-до zdolny 
Operator- 

laborant 


Warunki dobre, — 


Of sub 
кубы А 


WILLA 


jednopiętrowa nowoczesna w 
pięknej lesistej miejscowości tuż 
przy lesie z ogrodem warzyw- 
nym, z placem do sprzedania 
za 35,000 zł, połączenie kolejowe. 
Oferty sub „35.000". 


„Stamary" | 


ыла 


Lecznica chorób zębów | 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
146. Piotrkowska 145. 
|| = Plombowanie огах wprawianie zębów п 


Ceny niskie - podług taksy. # 


Заоа ма Kroju i SZ 
odznaczona złotym medalem - 
Mistrzyni cechu \ 


R. Kopydłowskiej, 1001, Płotrkowska 154, 
“vwa Wakacyjne Kursy 


A. говрове 
ję 
жуа рыта, modelowania ОН ге „Kata Y tfe 
cia I mierzenia. Dla pracujących kurzy wieczorowe. Opła- 
fa snitona o połowę. Uexenice otrzymują świadectwa pry- 
watne lub cechowe. Zapisy w kancelarji szkoły od 10 —1 
i od 6—8 wiecz, 
Kura robót ręcznych, haftu maszynowego 1 mod- 
niarstwa (nauka kapeluszy). 


ycia | 


BANK 
Przemysłowców Łódzkich 


ółdzielnia x ogr. odp. 
Rok założenia 1881, 


ul. Ewangielicka № 16 
przyjmuje x oprocentowaniem: Wkłady Oszezędnoś- 
elowe w słotych z wymówieniem I na katde £ądanie 

Wkłady Oszczędnościowe 


w Dolarach { innych walutach obcych 
—  awrotne w Dolurach i t. p. 


Załatwia wszelkie operacje Bankowe. 
Bank Dewinowy. 


Wynajem kasetek stalowych (Safes). 
таса E Ta шшк: 


Wyższa Uczelnia Kroju I Szycia 


„Józefiny” 


oła egzystuję od 1892 r. 


najmniej zdolnym. Po ukończeniu kursów uczentce 
mują świadoctwa prywatne i cechowe. 
Kursy modniaretwa i haftu, — — 
Dla przyjezdnych stancja zapewniona 
Przy szkole pierwszorzędna pracownia ublorów damskich. 
Piotrkowska 163. 


Dr. 
wm PNI 


okazyjnie do sprzedania 


Zapytania telefonicznie pod 
№ 47-01 od 9-ej rano do 6-ej 


przeprowadził się na 
Wólczańską 23, 


STEFAN CZAPSKI 
został wydalony z flrmy naszej dnia 
11 b, m. i nie ma кые do inkasowania 


wieczorem. telefon 39:68 
przyjmofje od 7-6% 
шышшсщшшшишпшо 6 
PIREN ET A орк 
i (ШЇ 


Choroby skór: 
ne, weneryczne 


панар Мено Aas fot do СЫМО. 
jakichkolwiek lnych spray, ее Шоссе 
„ÓRBIN= nej мМойсез 

Zakł” Chem, Przem. жегет, 


Oddział w Łódzi, Piotrkowska 69. NARUTOWICZA 9 

(Dzielna) tel. 28-98 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5—8, 

Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


Pomocnik nadmajstra. 


Do tkalni mechanicznej bawełnianej po- 
trzebny młody człowiek Polak x ukoń- 
стопа Państwową Srkota  Włókienniczą 
mający najmniej 2 lata praktyki w jednej 
z większych tkalni bawełnianych. Do o- 
forty dołączyć „curriculum vitae” odpisy 
świadectw, referencje, stosunek do słut- 
by wojskowej. Oferty do adminiatracji 
„Kur. Łódz.” pod. „300*, 


Dr. med. 


ШЇ 


Choroby kobiece 
akssrer ja 

raeprowadnii 

się Zgierska 11 
tel, 34-77. 

Przyjmuje w lecza 

Plotrkowska L, 294 

od 12—21 od 6—8 
w domu, 


r 


Mydło Ogórkowe 


IHNATOWICZ 


Lwów. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 22 czerwca 1927 той 


OGŁOSZENIA DROBNE. dy do wynaję. _ 
po 30 groszy za wyraz, Dla po- Shd aeh mioto t 
menaa prany 5 groszy зе. SES": 20., 4254 
wyrm. Najmniejsze ogłoszenie giore © pokój 


Dr. med. | 


zWołigwyski 
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